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CENY OGŁOSZEŃ 
sa w iersz m ilim etrow y  
przed 60 ffroBzy, w tek­
ście 50 sr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc. e 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukująoyeb pra 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 

W arszawa 85.179.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięeznłn

i t .  2 . Q Q

Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-P7 telefon re­
dakcji 6 '-t. telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO.

W arszawa 65 679.

H  ^  ■ RADOM, Żeromskiego 73, te!. 23; KTELCE, Kilińskiego 19, tel. 507: BĘDZIN , Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 
, U U U O # 4 t L I  a &-g0 Maja 14, tel. 2-77; Z A W IE R C IE , a!. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki. 
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JAN KANTY STACHERSKI
obywatel miasta Sosnowca, właściciel firmy: Pierwszy Polski Zakład Piinskarskl

w  Sosnowcu.
U rodzony dnia 21 października 1854 r., zmarł dnia 12 w rześnia 1930  r.

E k s p o r ta c ja  d ro g ic h  n a m  z w ło k  o d b ę d z ie  się  w  n ied z ie lę , d n ia  14 w rz e śn ia  1930 r. o g o ­
d z in ie  4.30 p o p o ł. z d o m u  ż a ło b y  ul. S o b ie sk ie g o  18 do  k o śc io ła  p a ra f ja ln e g o  w  S o sn o w cu .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d p ra w io n e  z o s ta n ie  w  k o śc ie le  p a ra t ja ln y m  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  
15 w rz e śn ia  o g o d z . 8.30, p o c z e m  n a s tą p i  w y p ro w a d z e n ie  zw ło k  n a  c m e n ta rz  w  S o sn o w cu .

O  sm u tn y c h  ty c h  o b rz ę d a c h  z a w ia d a m ia ją  n ie u tu le n i w  ż a lu
Żona, córki, synow e, synow ie, zięciow ie i wnuki.

Dr. Med.
i .  Rolstad - Unierzyska

choroby skórne i w eneryczne
Sosnowiec, ul. 3 go Maja I

g o d z . 7 —  8 w iecz .

KURSY S A M O C H O D O W E  
!nż. & L E B E R

w  S o sn o w cu  
p rzen iesione  ulica Piłsudskiego nr. 8.

tersisfelc Piłsudski o sresztswasrói b. posfow
I poczuciu odpowiedzialności.

Trzeci wywiad udzielony p. B, Mledzińskiemu, red. nacz. „Gazety Polskiej".
P an  prezes rady  ministrów, 

m arszałek Józef P iłsudski przy­
ją ł wczoraj w południe p. Bogu­
sława Miedzińskiego, naczelnego 
redaktora „Gazety Polskiej" i 
udzielił m u następującego wywia 
du, który, dzięki uprzejmości p. 
Miedzińskiego podajem y w cało­
ści, w tym  samym dniu co i „Ga­
zeta Polska".

O ISTO TN Y CH  POSŁACH.
—  Czy wolno pana marszałka, 

Sfako szefa rządu, zapytać o areszto­
waniu b. posłów?  —

Ależ bardzo proszę, historja te 
go, w ypadku jest następująca:

Jeszcze przed rozwiązaniem sej­
fem, gdy posłowie byli istotnymi po- 
jsławi, a nie „byłymi", wpływały 
■dość wielkie ilości karnych proce­
sów, wytaczanych przez prokuratu­
rę  różnym posłom i z bardzo ro uitai- 
tych powodów. Nie mam bo wiem 
Sądnej wątpliwości, że panowie po­
głowie dążyli do immunitetów, czyli 
feietykalności tak  dalece rozszerzo­
nej, że utworzyło się jakgdyby zbio 
jTowisko ludzi uprzywilejowanych 
,yr sposób ani konstytucyjnie, ani 
prawnie, ani w żaden sposób uważa­
ny  za zwyczajną etykietę.

P rzy  rozwoju naszego, tak zwa­
nego parlam entaryzm u weszło więc 
:w zwyczaj, że wspólnicy takiego czy 
finnego występku czy zbrodni nie 
byli pociągani do odpowiedzialno­
ści sądowej; ta  bezkarność przy o- 
statnim  sejmie doszła już do ja ­
kichś potwornych rozmiarów, prze­
kraczających możliwość znoszenia 
tego dalej.

J a  osobiście wogóle nie znoszę 
bezkarności, prowadzącej w sposób 

.naturalny do rozwydrzenia i poni­
żenia gwałtownie i szybko wszel­
kiego poczucia zwyczajnej moralno­
ści.

PO TRZEBA  SPR A W IE D L IW O ­
ŚCI I  PRA W A.

Dlatego też odrazu zdecydowa­
łem wykorzystać ten normalny czas, 
gdy posłowie stają się zwyczajnymi 
obywatelami państwa, aby choć raz 
w Polsce postawić sprawiedliwość, 
wymierzoną przez sądy na noimal- 
ną drogę, nienaruszoną tak beżecnie, 
jak to czynili posłowie z immunite­
tem pyska.

Dlatego też kazałem zebrać, poru­
szone przez prokuraturę sprawy — 

e pan — nazbierało się ich

strasznie dużo; a przy naturalnym 
pędzie sprawiedliwości do niewy- 
dzielania z powodów jakichkolwiek 
przywilejów poszczególnej warstwy 
ludzi — liczba ta, rosnąc eoraz bar­
dziej, może dobiec do poważnej cy­
fry.
OBAW A PR ZED  OSIĄGNIĘCIEM 

REKORDU.
Muszę panu powiedzieć, że mu­

siałem niestety, wstrzymać karzącą 
rękę sprawiedliwości, gdyż nie 
mógłbym sobie dać rady z tą  ilością , 
jednocześnie, a gdy policja obecnie 
zajęta jest mnóstwem dodatkowych 
prac, związanych z wyborami do sej 
mu — nie mogłem przeciążać zbyt­
nio policji. Dlatego też zdecydowa­
łem nie osiągać rekordu i w strzy­
małem się na pierwszej transzy --- 
przy jednej czwartej. N iestety, nie 
mogę panu powiedzieć zupełnie ści­
śle za co właściwie taki, czy inny 
pan jest ścigany przez spraw iedli­
wość, gdyż przy każdem nazwisku 
sprawiedliwość staw ia paragrafy  i 
artyku ły  karne, których ja  nieste­
ty  nie znam. Wiem tylko, że są one 
bardzo rozmaite a sama liczba tych 
paragrafów  jest znakomicie wielka 
tak, że musiałbym mieć ciągle do 
czynienia z kodeksem karnym, co 
nie jest moim obowiązkiem-
SZA CH ERK I,, OSZUKANSTW A 

STR ZELA N IN A  DO P O L IC JI.
Wiem, że są strzelania do policji, 

jakieś szacherki z wekslami, oszu- 
kaństw a i szantaże, no i  temu po­
dobne paskudztwa.

Aresztowania są zatem, pod 
względem wyborów dość wypadko­
we. Mógłbym wybierać co piątego, 
co dziesiątego. Bo przecież copraw- 
da, ci panowie posłowie upodobali 
sobie dość dziwny sposób życia: dla 
obrony „praw  wolności" niemal, że 
siadali na ulicy, aby robić nieczysto 
śoi — im m unitetam i pyska. Toż 
tego znosić nie można! Takie „pra­
wo wolności", toż końby się uśmiał, 
mówiąc językiem leg jonowym.

Tam oszukać, tam szantażować^ 
tam  strzelać z rewolweru, tam  kraść 
— to są „prawa wolności".

To rozciągnięcie praw a immuni­
te tu  poselskiego — ze stałą ze stjo- 
ny  marszałka sejmu odmową pro­
wadzenia naw et dochodzeń — jest 
takiem urąganiem poczuciu sprawie 
dliwości i tokiem bezczelnem depta­
niem honoru danej insty tucji sejmu,

że chyba dalej już nie idzie. J e s t to 
jedna z największych nieprzyzwoi to 
ści, które były popełniane w ubie­
głym okresie sejmowładztwa. W łaś­
nie te nieprzyzwoitosć stałe mnie 
Bkłaniała do przypuszczenia, że głó­
wnym celem panów posłów jest bez­
karność wobec rządu Rzeczypospo­
litej, za wszelką cenę;

— • Pan marszałek dąży zatem do 
tego, aby w obecnym okresie w y­
miar sprawiedliwości poszedł nor­
malnym trybem, zapanowanym po- 
pi'zednio przez wybujały, potwornie 
przesadzony im m unitet?

— Gdyby mi się udało wprowa­
dzić choć trochę przyzwoitości wr 
te zabrudzone stosunki, tobym był 
bardzo dumny z tego. Zawsze zacię­
tą  dla mnie jest oświadczenie grupy 
posłów tak zwanej Jedynki, którzy 
ogłosili publicznie, że nie chcą ko­
rzystać z im m unitetu poselskiego i 
nie chcą być sądzeni jedynie przez 
tak  zwany sąd honorowy sejmu.

LU D ZIE A B E R A C JI 
M YŚLOW EJ.

Ale wie pan, powrócę do swego 
poprzedniego tem atu: aberacji m y­
ślowej. Czyż nie widzi pan u ludzi 
aberacji myślowej tej bezmiernej 
tendencji przedłużenia swego stanu 
, jakoby  posła", nawet na okres wy­
borczy? Czy pan wie, że w liczbie 
aresztowanych posłów jest kilku pa­
nów — ja  pamiętam tylko nazwi­
ska panów Kwiatkowskiego i Bać- 
magi — ludzi, oskarżonych właśnie 
o zwyczajne krym inały, którzy przy 
przewiezieniu ich do więzienia krzy 
czeli ustawicznie, że oni są posłami.

Zaś p. Dębski wybił naw et szybę 
w automobilu, w którym  go przewo­
zili; może dlatego, że kiedyś był wo­
jewodą, przypisyw ał sobie znowu 
nadzwyczajne przywileje nie wiem 
naturalnie — może sądził on z swo­
jej durnej aberacji myślowej, że 
gdy przechodzień usłyszy, że to jest 
poseł, to rzuci się, by go ratować, 
spełniając przytem  szczytny obowią 
zek bronienia „praw a wolności".

W ITOSOW Y W Y PAD EK ...
A wie pan przy tej ostatniej hi- 

storji zwrócił moją uwagę wypadek, 
k tóry zaszedł z panem Wi tosem, 
Ten pan przeważony był przez K ra­
ków, gdzie przewożący go spostrze­
gli. że mają nieodpowiednie p ie­
czątki, wystawione w dokumentach

podróży. Wozili więc biednego W i­
tosa w Krakowie od urzędu do urze 
du, zdobywając należytą pieczątkę. 
P. W itos zachował się przez » J y  
czas tak spokojnie, że przy pow­
szechnej nieprzyzwoitosei i cirań- 
stwie, może być uważany za za­
szczytny wyjątek, zachował god­
ność człowieka w sobie.

A B E R A C JA  MYŚLOWA 
I  W IĘ Ź N IO W IE .

1—  Przypuszczam  panie marszał­
ku, że jeżeli aberacja myślowa jest 
uleczalna, to zostały zastosowane 
dość radykalne środki.

— Powiem panu, że środek za­
stosowany okazał się bardzo skuieoz 
ny, gdyż nie otrzymałem dotąd % 
więzienia żadnego meldunku o abe­
racji myślowej.

D yscyplina więzienna jest zwar­
ta, i może ci panowie, gdy w yjdą t  
więzienia okażą się ludźmi bardziej 
zdyscyplinowanymi niż wówczas, 
gdy tak  bezecnie „służyli" Polsce w 
sejmie- Niechybnie, w racając zno­
wu do aberacji myślowej, pos^ępo^ 
wy rozwój tej aberacji prowadzić 
musi do szpitala warjatów.

S Z PIT A L  W A RJATÓW .
Nigdy nie zapomnę, proszę pana, 

moich wrażeń ze szpitala w arjatów . 
Pamiętam tam jednego pana, który, 
dzień i noc chodził po pokoju i sten 
kał silnie od czasu do czasu jarinąf 
nogą, w wydeptanym  szpitalnym  
pantoflu.

Byłem zdziwiony tym  pukaniem 
i razu pewnego ośmieliłem się znpy-i 
Aać tego pana bardzo grzecznie: c z c h  
mu właściwie puka pan, chałząo, 
tak mocno nogą. Popatrzył na  mnie 
z góry, jak gdybym ja  stał _ na 
śmietniku, a on gdzieś wysoko i spo 
kojnie mi odpowiedział z dużym, 
odcieniem pogardy: „ Ja  tu  jestem
schowany za różne zamachy na mo­
ją  wolność i życie, ale za każdym 
razem, jak  ja  stuknę to „gradona- 
czalnik" rozumie co to znaczy". —»

Podam dla w yjaśnienia, że „gra, 
donaczalnik" był to coś w rodzaju 
naszego komisarza rządu miast* 
W arszawy

Ileż to, proszę pana, tych steków 
wydeptanych pantofli ma „rozu­
mieć" nasz biedny Jaroszewics. 
W ątpię jednak czy on to rozumie.
Dalszy ciąg wywiadu na stronie 2-ej
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N IEW ESO ŁA  ROBOTA.
—  Pomimo tego wszystkiego, po 

zj/iąiizeniu pierwszego tygodnia w y­
borczego, widzą dziś pana marszał­
ka iv lepszem. usposobieniu.

— Czy pac wie, ra tu ję  się jak  
mogę, bo jednak to babranie się w 
nieczystościach, upstrzone paragra­
fam i karnem i — to nie je s t wesoła, 
robota. Dlatego ratu ję  się często 
śmiechem, jako najlepszem lekar­
stwem na w stręt do pewnych spraw. 
Powiem więc panu, co mnie się przy 
pomniało z powodu tych najrozm ait 
szych prób obrony posiadania stanu 
„byłych posłów".

DOŻYNKI W Z UŁOW IĘ.
Ja k  pan  wie, urodziłem się w  Zu 

łowię, w dużym dworze pod W il­
nem. J a k  zwykle w yprawiano tam 
doroczne dożynki. Dożynki w Zuło- 
wie robiono obfite i sute z mnós­
twem „wódeeznośei", gdyż ojciec pro 
wadził i wielką gorzelnię. Co do 
mnie malca, byłem szczególnie zaję­
ty  zawsze przyglądaniem  się tań­
com. Nie mogłem tylko zrozumieć

dlaczego parobcy z ciężkiemi buta­
mi nie zmiażdżą bosych stóp dziew­
cząt, wydało mi się to niemożliwem. 
To było moje zajęoie. Oczywiście z 
biegiem dożynek w zrastała coraz 
bardziej ochota i humor. Pamiętam, 
że pewnego roku dzieci trzy razy 
prosiły rodziców, aby ich nie kładzo 
do snu, tak  bardzo dożynki były 
huczne i ochocze. Wreszcie po sutej 
kolacji stanięto znowu do tańca. 
Zagrało równocześnie 6 harm onrj: 
odchodziła „lewonicha" i przybitek, 
taniec ludowy powszechnie wów­
czas tańczony na Wileńszczyźnie. 
Sześć harm onijek grało od ucha. Oj­
ciec mój bardzo muzykalny krzywił 
się, jakby jad ł cytrynę.

OPOW IEŚĆ O JO A C H IM K A C II.
W  pewnej chwili zobaczyliśmy 

•patrzącego do góry naszego kuchci­
ka, k tóry  w yw ijał rękami i olbrzy­
mią miednicą mosiężną do smaże­
nia konfitur i nagle wielkim moź­
dzierzem zaczął wybijać tak t nie­
zgodny z wszystlueini harm onijka­
mi. Ojciec przerażony tą  okropną

kakafonją podszedł do niego i za­
pytał: „Joachim ku co ty  robisz? — 
„nic, nic byle szum, byle szuin" — 
odrzekł Joachimek. Ojciec odszedł 
zawstydzony.

Ileż to proszę pana u nas znowu 
Joac-kimków się nazbierało.

PR A C E PAŃSTW OW E.
Skoro pan mnie zagadnął o lepszy 

humor to powiem panu, że humor 
lepszy jest już z tego powodu, bo 
mogłem przystąpić do racjonalniej­
szej pracy. Miałem więc posiedzenie 
rady m inistrów, teraz zaś zaczynam 
pracować nad budżetem pańsiwo- 
wym i rozmaitemi objektaini poważ 
nem i, a mniej śmierdzącemu, niż 
babrania się w kryminałach i w 
steku nieczystości, pozostawionych 
przez sejm.

Z SE JM E M  CZY BEZ S E JM U .,
—  Pomimo, przygotoivan zuybor 

czych nurtują w opinji publicznej 
wątpliwości, czy  —  wobec negatyw­
nego stosunku pana marszałka do 
posłów  —  nie zamierza pan obcho­
dzić się bez nich zupełnie w przy­

szłości?
— Dotyka pan kwestji, którą nie­

gdyś podniosłem, mówiąc o gasną­
cym świecie. Kwest ja  jest bardzo
poważna i bardzo głęboka, gdyż nie­
w ątpliwie parlam entaryzm  wszędzie 
na świecie jest chory. Wszędzie też 
czynią próby napraw y stosunków w 
ten czy inny sposób.

Co do mnie, proszę pana, nie są­
dzę, aby można było obejść się bez 
jakiegoś jirzedstawicielstwa, w ybra 
nego i czyniącego zadość poczuciu 
odpowiedzialności. N atom iast nie mo 
gę nie powiedzieć, że wszystko eo 
się daje obserwować w Polsce w tej 
sprawie czyni pracę, nie zachowa­
niem tej zasady u nas, niezwykle 
ciężką i niezwykle trudną do obro-- 
nienia.

A  to głównie z powodu niecnego 
i nieprzyzwoitego zachowywania 
się posłów.

Ja k  dotąd jednak — powtarzam 
— nie potrafiłbym  zmienić siebie o; 
tyle, dałem tego zresztą dowód, szu 
kając na  drodze wyborów napraw y 
naszego chorego parlamentaryzmu*

Aresztowani p®sf®t#ie
nadal w więzieniu*

Obrońcy u prokuratora. -  Plotki o ziem traktowaniu areztowanych.
PR O K . M IC H A ŁO W SK I O A R E ­

SZTOW ANYCH B. POSŁACH.
W ARSZAW A, 13. 9. (wł.) Dziś 

w południe prokurator sądu okręgo 
wego, Michałowski przy ją ł obroń­
ców b. posłów. Tym razem zgłosili 
się, prócz wspomnianych już wczo­
ra j obrońców jeszcze adw okaci Nie­
dzielski, W acław B ittner i S tefan 
Urbanowicz.

P rokurato r na wstępie zapytał o 
pełnomocnictwa. Okazało się, że 
chwilowo obrońcy mieli jedynie peł 
nomocnietwo od b. posła Liebernta­
na.

Następnie prok. Michałowski za­
znaczył, że uwiezieni posłowie znaj­
du ją  się obecnie pod nadzorem 
władz wojskowych, o porozumieniu 
się więc z nimi może być mowa d o ­
piero w przyszłym tygodniu.

Pozatem prok. Michałowski 
stw ierdził, że aresztowani posłow ie 
oskarżeni są bądź z artyku łu  154 o 
nieposzanowanie władz (kongres 
centrolewu i występowanie przęc,w- 
ko głowie państw a), bądź z a rt, 532 
o znieważanie osób urzędowych, 
bądź też z art. 100 i 101 za przygo­
towanie zamachu na ustró j państwa,

B. pos. Baćmaga natomiast o- 
3karżony jest o przestępstwu krymi 
nalne, a między innemi o sprzenie­
wierzenie i podpalenie.

N IEM A  N A RU BZEN IA  
PROCEDURY.

W  końcu prok. Michałowski zaz­
naczył, że więzienie w Brześciu n. 
Bugiem podlega władzom prokura-

ZDROWSE W ASZE
z a b e z p ie c z a ją  ty lk o

1 J P R ezeswaty^ V | 3
z le p sz y c h  n a jle p sz e .

torskim  ©kręgu warszawskiego, a 
więc, wbrew twierdzeniom obroń­
ców, nie może być mowy o narusze­
niu procedury.

A R ESZTO W A N I SĄ ZDROW I.
Wreszcie prokurator Michałow­

ski zapewnił obrońców, że stan zdro 
wia w szystkich uwięzionych jest za­
dowalający, Jedynie poseł Kit-mik 
czuje się nieco chory, wezwano więc 
do niego lekarza.

Co'zaś do skarg rodzin aresztów ,1.

nyeb, że b. posłowie są źle traktow a­
ni w więzieniu, prokurator zapewn­
ił ił, że są to jedynie plotki. Zgodnie 
z przepisami, aresztowanym ode­
brano szelki, paski, sznurowadła itd.

CO ZROBIĄ OBROŃCY?
W niesienie prośby przez obroń­

ców, aby ich dopuszczono do śledz­
twa, spodziewane je st w  poniedzia­
łek.

Ukazać się ma pismo adwokatów 
broniących oskarżonych, w yjaśnia-

CH R ZESC JA N SK A
P R A C O W N I A K O L D E R

watowanych i puchowych przyjm ą 
je przeróbki i pokrycie, robota solid 

na, ceny przystępne. 
Wiadomość: Będzin, ul. Górna 10 

obok cmentarza.
Honorata Hajktewicz.

igiaiBiiiisiî flSisiisiifliiiflgg . up
i  5-tym .dniu ciągnienia V klasy §

padła główna wygrana |

Złotych 25.000 m
m

paiła na Ses Hr. 195.972
—  zakupiony w najszczęśliwszej  kolekturze —

J ó z e f a

MŁAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 5-go Maja 23.

O D D Z IA Ł Y :
SĘDZIN, M a ła c h o w s k ie g o  1. R o z d z is ń -S z o p ie n ic e ,  Marsz. P ił s u d s k ie g o  45 .  
DĄBROWĄ 6ÓRN,, 3 Maja 4. GRODZlhC, N a r u to w ic za  9.
ZAMERGiE, P a d e r e w s k ie g o  7. CZELADŹ, Rynek 9.

D o tej p o ry  p o d c z a s  c ią g n ie ń  V  ej k la s y  p a d ły  u  n a s  n a ­
s tę p u ją c e  w y g ra n e :

Z ło tych  25.000 n a  n u m e r 195,972 
Z ło tych  3.000 n a  n u m er 177.983 
Z ło tych  3.000 n a  n u m er 151.202 
Z ło tych  2.000 n a  n u m er 92.813 
Z ło tych  2.000 n a  n u m er 177.015 
Z ło tych  2.000 n a  n u m er 171.968 

1.000 n a  n u m er 177.945
2490, 144.311, 38.211

m.
m
m
m
mm

m
mm

151.212,
Z ło tych  

po Zł. 600 na Nr. N r.: 179.261,
179.274, 206.667.
po Zł. 500 na N r. N r.: 177 909, 201.060, 159.510, 176-643, 182.738, 
163.863, 192.129, 167.140, 182.748, 180.999.

oraz wiele—w iele stawek po Zł. 250.
K o le k tu ra  n a s z a  w  o b e c n y c h  c ią g n ie n ia c h  c ie szy  s ię  n a j-  

le p sz e m  szczęśc iem .
K to  w y g ra ł w ię c  s ta w k ę  n ie c h  sp ie sz y  z a m ie n ić  ją  u  n a s  

n a  n o w y  los d o  d a lsz y c h  c ią g n ie ń , p o n ie w a ż  w  k o le  p o z o s ta ły  
je sz c z e  w sz y s tk ie  w ie lk ie  w y g ra n e  —  z g łó w n ą  w y g ra n ą  w  

n a jsz c z ę ś liw sz y m  w y p a d k u

-  Z Ł  7 5 0 . 0 0 0 * -

m
m
m
m

jące, dlaezego nie zaskarżyli decyzji 
sędziego śledczego o zastosowaniu, 
jako środka prewencyjnego, be** 
względnego aresztu.

Zdaniem obrońców, skarga taka 
byłaby bezowocną, ponieważ wice­
prezes sądu okręgowego p. N eu­
man był swego czasu mianowany 
naczelnikiem wydziału w min is te- 
rjiim sprawiedliwości, obecnie za§ 
znów pełni funkcje wicepresa sądu 
okręgow ego, w charakterze sędziego 
delegowanego.

Obrońcy więc uważają, że ta, 
choć problematyczna zależność wi­
ceprezesa Neumana od m inisterjum  
sprawiedliwości, nie rokuje ich spra 
wie powodzenia.

P L O T K I O ZŁEM  TRAKTOW A­
N IU.

Z kól urzędowych jaknajkatego- 
ryczniej zaprzeczają pogłoskom, ja­
koby uwięzionym posłom zgolono 
głowy, oraz jakoby nosili oni ubra­
nia aresztanckie. W brew bredniom 
prasy opozycyjnej, koła urzędowa 
stw ierdzają, że posłowie przebywa­
ją  po dwueh w jednej celi, że nie zgo 
łono im główr, oraz, że noszą swoje 
własne ubrania.
K O N F E R E N C JA  PRO KURA TO ­

RA Z SĘD ZIĄ  ŚLEDCZYM.
Dziś odbyła się w sądzie okręgo­

wym w W arszawie konferencja po­
między prokuratorem  Michałow­
skim, a sędzią śledczym Demautem, 
w  rękach których spoczywa śledz­
two.

WŁOS0W
— h/sienis usuwa — 

„ E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
I „ M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

kjj.y.siv m ssssm sa
P o w r ó c i ł

.med.K.Tropauer
s h s r i b y  s k ó rn e  1 w e n e ry c z n a  

S o s n o w i e c ,  
ul. hlaładiowsh.iego 25 !. piętro,

tel. 1 44, godz, p rz y ję ć  1 2 — 1 i 5— J 
i n ie d z ie le  i ś w ię ta  11 —  i.



List z Genewy,
(Korespoiidimcja wiasaa^

Q s m w %  w t  O T S e M l  1 9 S 0  F.

Największy zjazd, ™ Jak siedzą? Scena ! kulisy. — Nagły 
wyjazd p. Orandi. — Niełatwy projekt

Nigdy chyba' jeszcze, a w kaś- 
Ufym razie nie w ciągu ostatnich p i^  
«iu, sześciu lat — nie był doroczny 
Sjazd w Genewie tak niezmierm® 
liczny, jak tego roku. Dwudziesta 
Siedmiu ministrów spraw zagranica 
£yck Europy stawiło się na essato 
sarnich delegacyj, zajmując wszy­
stkie elegantsze hotele; po ranie)- 
szych rozsiedli się dziennikarze h ca 
lego świata, którzy ściągnęli niema! 
w komplecie nad Leman, niepomni 
n3, to, że niemal jednocześnie odby­
wają się' przecież y/ybory niemiec­
kie. które dla ukształtowania się ca­
łej sytuacji politycznej w Europie 

1 mieó będą znaczenie prawie decy­
dujące. Mnóstwo starych twarzy* 
które się tu co roku widuje, ale dużo 

| i zupełnie nowych fizjoncmij, roz~ 
j glądających się z charakterystycs- 
j  nem zaciekawieniem po całej tej ge- 
1 newskiej imprezie. Atmosfera jest 
naprawdę podniecona, y^idać, że w 
powietrzu jest coś, co tych wszy­
stkich ludzi interesuje wprost na­
miętnie. To coś, to francuski projekt 
federacji, europejskiej. Pan A rys ty- 
'des Briand, zgarbiony i jakby zga- 
rsony w sobie, ma jednak w wyrazie 
twarzy, w ruchu nieproporcjonalnie 
wielkiej głowy, w spojrzeniu z pod 
najeżonych ogromnych brwi coś ta­
kiego, co ściąga ku niemu zawsze l 
wszędzie uwagę tych wszystkich, eo 
wśród wielu obojętnych twarzy a- 
mieją dostrzec fizjonomję naprawdę 
niezwykłą. Koło osoby francuskiego 
ministra spraw zagranicznych sku­
pia się dzisiaj uwaga wszystkich.

Publiczność eałego świata, zna a 
setek najróżniejszych fotografji sa­
lę, w której obraduje rada ligi nar®

: dów. Przy półokrągłym stole zasia- 
! da tam cały aeropag genewski. Po 
! lewej stronie przewodniczącego —< 

sekretarz jenerałny sir Erick Drum­
mond, obok niego angielski minister 
spraw zagranicznych p. Henderson, 
dalej min. Zaleski- Po lewej ręce 
przewodniczącego p. Arystydes 
Briand, obok niego jego największy 
przeciwnik polityczny a zarazem w 
gruncie rzeczy i najgroźniejszy prze 
ciwnik francuskiego projektu Pan- 
europy, p. Dino Grandi, włoski mi­
nister spraw zagranicznych, znany 
dobrze Warszawie ze swego ostat­
niego pobytu w Haszem mieście, za­
wsze uśmiechnięty i uprzejmy. Przy 
stole rady obaj politycy — p. Briand 
i p. Grandi — witają się zawsze ze 
sobą z wyszukaną uprzejmością, czy 
nawet i serdecznością — tylko kuli­
sy mogłyby opowiedzieć coś więcej 
© ich mniej serdecznych i mniej u- 
przejmych rozmowach prywatnych. 
Nie było napewno takiego dzienni­
karza w Genewie, któryby nie zda­
wał sobie sprawy z tego, że podczas 
dyskusji paneuropejskiej najtrud­
niejsze do zgryzienia dla p. Brianda 
będą włoskie orzechy i że p. Dino 
Grandi może być podczas tej dysku­
sji partnerem mocno niewygodnym. 
To też ewentualnych wystąpień wło 
skiego ministra spraw zagranicz­
nych oczekiwano niemal z takiem 
samem napięciem, co i mowy p. 
Brianda. Tymczasem — ku zdumie-

wszystkich —* p. Grandi 
®sgł© Geasrwę, ssgtawiają® na sw y . 
ssisjsca zasłużonego na poła Mg®* 
w m  pracownikiŁ, p. Sciafoję.

Trzeba wiedsisć, czem kulisy 
gsaewsM®, żaby zrozumieć, jakto 
wrażenia wywarła ta wiad-osiMA 
Itooszę sobie wyobraaiś pax$se6 
l&dennikaray a osiego świata, * kiś- 
Efeh każdy ciyha na coś, esag® issy  
Jaszcze ni© via, na „sensację", sa 
-wiadomość, która „wzro&sy z pssaad 
fezyłę świata". Drukowane mowy I 
Sekiache sprawoadtenia c-fłejaiec de 
bijem y praeeiei w obfitości1 d© pęk! 
I 9 tern, co się dśaj® na powiersehni 
gfjrqmadzeais poinformowani jastoś 
my dokladni-ts al® ^kulisy", „komc-s- 
tewa", sensacja" — oto, asegs ts 
wszyscy pragnisnay i za esasn 
i noc tęsknimy.

P. Dino Grand! zrobił tai 
uprzejmość zgromadzonym w Gene- 
wi« dziennikarzom, dostarosając ba

Wież opozycji w Warszawie.
WARSZAWA, 13.9. (wł.) Cen­

trolew stwierdza, że na pierwszych 
miejscach list wyborczych państwo 
wej i okręgowych figurować będą 
nazwiska uwięzionych posłów.

Wobec solennego zapewnienia 
przywódców centrolewu., że inar-if* 
stacje w dniu 14 bm. odbędą się w 
największym spokoju, władze zezwo 
13y na urządzenie wiecu w Dolinie 
Szwajcarskiej w Warszawie. _

Spodziewane jest przybycie da 
stolicy z prowincji na rozkaz par- 
tyj, zwolenników P. P. S. i Wysw© 
lenia. Pozostałe stronnictwa repre­
zentowane będą jedynie prze® 
swych przywódców.

Bund, aczkolwiek należy do mię 
dzynarodówki socjalistycznej, w 
wiecach udziału nie weźmie, se 
względu na zastrzeżenie swoje, w

rweim wyjazdem niezmiernie ceanti 
i ciekawego materjału do płotek* 

komentarzy i artykułów. Delegacja 
wioska i dziemukarso włoBsy napróś 
feo też starali się zapewnić i  stsfj 
kraś dziennikarską, i i  wyjazd tsaS 
Sas© ms żadnego znaczenia, poważniej 
isega. Tym zaprzeczeniom ofiejah 
syna ais uwierzono poproś tu — ni« 
bets słuszności zresztą, be wyjazd 
.tea z pewnością oznacza między ha- 
fiisai efcoóby i to, &a Mussclini ni® 
m  73.nHs.rn eksponować zbyt wyr&i 
m@ srwego rządu w dyskusji sad Psa, 
soropą i woli, abj  faasyStowski® 
Wiochy reprezentował w tym razi® 
ni® minister spraw xa^pranicznych, 
ale ezłotwiek właściwi® postronny, 
jeMm jest Sciałoja. Wskasssja to aż 
nadto wyraźnie na te wszystkie trud 
Bośei. jakie na drodze do swej reali- 
sncji napotkać musi francuski pro­
jekt tmji paneuropejskiej.

J. K.
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FINANSISTA AMERYKAŃSKI 
W WARffiSAWIE.

Namówienie rokowań z kspitalassa 
i francuskim.

_ WARSZAWA, 1A 9. W ferii 
feiach te/wil w Warszawie u W  
prezydent Irwing Trust Co&łpaay; 
-JasMS Heokalar, który prseprawa* 
I®ł szereg r&sxa&w s władzami te* 
w rzyriw a kredytowego ziemskiego 
w Warszawie na temat dalszej je* 
fe-ly listów tego towarzystwa m  
synku amerykjińskim,

Jednoczefai® dowiadujemy s&sgj 
Ss przerwane w msreu r. ». rokowa, 
ms. tow. ziemskiego s grupą kapilm 
iśntów francuskich zostaną w prz?« 
®3ym miesiąop. wznowione. Ctodsl 
® ulokowanie listów towarzystwa tm 
bsunę 25 milj. dolarów.

8IEDMIOGODSINŃA BURE A 
W MAiSSYLJI. 

Iśiiszszone budynki, przerw ana kc- 
munikacja.

PARYŻ, 13- 9. Okolice Marsyłjfi 
iaawiedziła niezwykle gwałtowna ba 
n a , która trwała przez 7 godzin, 
iWiele ulic było zalanych wodą nr* 
wysokości półtora metra.

Huragan zniszczył wiele budyn­
ków. Dachy zostały uniesione na sto 
M metrów. Komunikacja z Marsy- 
łją  jest częściowo zerwana Przewa, 
sfy elektryczne są przerwane.

ffatastrofalrif pożar fabryki w Łodzi.
Czteropiętrowy budynek spłonął i runął wzniecając

nowe pożary.
ŁÓDŹ, 13. 9. Wczoraj wybuch! 

groźny pożar w budynku fabrras- 
aym Hermana Brauna przy uL Nah 
Piórkowskiej 46.

Na parterze domu mieściła się 
gremplamia. Podczas pracy jedesa %
Kjbotników wykręcając żarówką 
spowodował krótkie spięcie, 
fekra padła na stos przędzy, ki A s 
scomcntelnie stanca w ptomierii ’ea.

Przybyły s pierwszego piętra 
saajster Krygier przy pomocy robet 
ników usiłował ugasić pożar, gdy to 
jednak okazało się niemożliwym,
■wazwał robotników do opuszczenia 
fabryki.

Wśród przeraź!iv/yrch krzyków 
rebotniey rzucili się na pierwsze pśę 
tro, gdzie pozostawili ubrania i pie­
niądze, wypłacone im w południe aa 
tygodniówkę.

Przybyła straż ogniowa zorjent® 
wała się, że fabryki nie da się już 
uratować.
Ogień przerzucał się kolejno r pię­

tra na piętro.
Z fabryki pozostały jedynie ma-

ry.
W pewnej chwili ze strasznyia 

hukiem runęła szczytowa ściana bu­
dynku.
Rozpalone mury runęły na Jeds@-

Centrolew przy pracy przaflwySsorczel

piętrowy domek, 
gdzie mieszkał kierownik fabryki 
Bernstein i robotnica Oicheńskiu 
Domek pod ciężarem cegieł zawalił 
się. Reszty zniszczenia dokonały pło 
mienie. Ofiar na szczęście nie było, 
gdyż domek na czas opróżniono.

Następnie zawaliła się szczytowa 
ód ans. od frontu.
Od silnego żaru zajęła się tylna ofi- 
eyna domu nr. 203 przy ul. Kilińskie 

go i uległa zniszczeniu.
Wkrótce runęła lewa ściana fa­

bryki.
Grad rozpalonych cegieł runął na 
da eh farbiami firmy Reichman i 

Halpsm.
Wiązania dachu nie wytrzyma­

ły cieżaru i zawaliły się. Powstały 
pożar straż ogniowa zdołała ugasić, 
jednakże niektóre maszyny uległy 
zniszczeniu.
Część śeiany runęła na parterowy 
domek drewniany przy ul. Kiliński© 
go 205. Budynek został zniszczony.

Na kilka minut przed katastrofą 
wyniesiono z niego obłożnie chorą 
żonę majstra ślusarskiego, Grobel­
nego. Podczas pożaru uległ poparze­
niu majster Krygier i 8 robotników.

Szkody wyrządzone przez pożar 
oceniane są na zgórą miljon złotych.

Chcąc nabyć proszki od bólu głow y  
a „KOGUTKIEM" „Migreno - N erv *  
sin1' należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseckiego, zns 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupni® 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno « 
Narvosin" zwracajcie uwagą na opak© 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do ‘naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po $ 
proszków — pudełko 75 groszy.

G ic  t t o r o a J y e h

.KoęiM-l r̂e^śmsiir
U a keidt) orppnatrd łabtefc® fcsł 
-w yB oczr-hyri a p i ą .. k  K3 Rę«i>*NBPv03 afT

  C.O.C.* O. * ? J0 « -« 3 łł*  - « . ł « i
A p t e h . a  M a i  A . G > s a c < k i e s o .  * » » w s 2 a w t ł

stosunku do centrolewu.
Centrolew stara się nadać ju trzej 

Bzym wiecom charakter zgromadzeń 
przedwyborczych.

Dziś w Warszawie kolportowano 
były ulotki, podlane mocnym sosem 
opozycyjnym.

UWAGA! UWAGA!
SKŁAD I PRACOWNIA 
instrumentów muzycznych 

J. W I L K O S Z  E W S K I R G O ,  
DĄBROWA, SOBIESKIEGO 14 
poleca w wielkim wyborze po eo­
nach fabrycznych: skrzypce (kory­
gowane), futerały, mandoliny, gita 
ry, przyborj do takowych i korekta 
instrumentów muzycznych. Dla 
szkół i instytueyj ustępstwa.

Osob'y, 3?a których przyjmowani# 
proszku stanowi pewną trudność, ino- 
gą używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO - NERVOSIN". w ferm ie ta, 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w  
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno • Nerve- 
Bin" w oryginalnem  opakowaniu 
sseekiego.

wmimn
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W NIEWŁAŚCIWEJ
„Kufer Zachodni" organem,.. robotnlk6wl

life  patrxobojcmy ehyba ŚtE&a-
Sfe-iwś nikomu, czyim organem jesa 
^Jtarjesr Zachodni*. Stając zawsss 
pa stronie przemysłowców w razi® 
u targów  % robotnikami i pracowni 

umysłowymi, „Kurjerok* WT' 
sobie już dawno

odpowiednią marką.
Iteesatą inaczej być nie esgż©, 

Wkmta to byto i jest własnością w id 
Mego przemysłu, którego ozctosi 
asąaas, podpisali p© przewrocie majo­
wym słynną deklarację, wyrażała 
Eymjpaty żującą s przewrotem, — b© 
tak im

kazał interes.
Będąc jednak w duszy endekami, 

efedeli utrzymać nadal swój orgsus 
i prowadzić go

w ducha endeckim.
Nie mogąc jawnie siedzieć aaiogą‘ _

dwueh stbttkach, zlikwidowali tedy 
spółkę akcyjną i oddali prowadza­
nie ..Kurjera Zachodniego* człowie­
kowi, o którym wiedzieli, że służyś 
ka będzie nadal

wiernie i gorliwie.
I  oto ten służka wielkiego prze­

mysłu, zwalczający wszędzie i zaw- 
interesy robotnika i urzędnika, 

dziś bierze na siebie rolę adwokata 
sprawy robotniczej!! 1 

Czem jest „Espres Zagłębia* wie 
również dobrze całe społeczeństwa 
miejscowe. Powstał

z krwi i potu 
kilku ludzi, którzy całe miesiące pra 
eowali w znoju, dosłownie o chlebie i 
wodzie, by zapewnić egzystencję p i­
smu, które postawiło sobie za cel 
główny

obronę ludzi pracy
przed wyzyskiem, obronę słusznych 
ich żądań i demaskowanie brudnej 
roboty pachołków przemysłu-

Od chwili swego powstania „E s­
pres Zagłębia* stał

po stronie rządu 
w tern przekonaniu, że walka pisma 
polskiego z rządem polskim, choćby 
nawet rząd ten popełniał błędy, jest 
grzechem śmiertelnym.

Nie czyniliśmy tego z wyracho­
wania, gdyż przywódcy sanacji miej 
scowej nie tylko nie pomagali nam, 
lecz przeciwnie — szkodzili 

na każdym kroku.
By utrącić „Expres Zagłębia*, pa­

nowie ci założyli własny organ, któ­
ry  jednak po kilku miesiącach upadł 
pozostawiając po sobie pamiątkę w 
postaci

dziesiątki tysięcy długów, 
spłacanych do dziś przez założycieM 
„Dziennika Pracy*.

Im to głównie zawdzięczać nale­
ży, że „K urjer Zachodni*, pomimo 
swego stanowiska opozycyjnego, ko­
rzystał z ogłoszeń rządowych, czer­
piąc stąd

tysiące złotych rocznie
na

sMrów ©kapsackieh była i 
jsast ehlubą, 

wałka natomiast z rządem 
saszessyto filtagnu nie przynoś. I  my 
■*-— i saszssyia nie pragniemy.

gsaasisów wybudowano, polios, 
fegźs&ss ©krętów handlowysź* i W r

i na początku roku bieżącego kilku 
przywódców bloku bezpartyjnego 
wydawało organ własny pod nazwą 
„Prawda Zagłębia*

w celu zwalczania 
„Expresu Zagłębia*.

Myśmy to wszystko przetrwali 
mimo wszelkich przeci wności ma 
zmieniliśmy naszego stosunku do r .ą  
du, pracując dla idei, w której wi­
dzieliśmy

przyszłe szczęście Ojczyzny,
Nie stoimy też ze strachu po stro­

nie rządu. Toż jest rzeczą wiadomą, 
że na czele pisma naszego stoją lu­
dzie, dla których walka nawet z rzą­
dcę?, zaborców

nie była straszną.
Za czasów niewoli moskiewskiej 

sarówno redaktor, jak  i wydawczyni 
posiali się

z więzieniem i aresztem 
moskiewskim. Za czasów okupacji 
krzyżackiej było to samo. Ale w na- 
szem przekonaniu walka z rządami

policz kolej, łączącą Śląsk: 
tereg usoontog

„Kurjer Zschodni*, 
ssąd obecny, ubiera się w togę laeśjR- 
Szatora endeckiego i bębni na tosse- 
gę. Wszystko mu de, wszystko nl®- 
l o k a  Ogóhłs bieda, ogólna, 
rząd kradnie, rząd zabija, rząd gs&t 
Polskę— j

Powoli panowie! Przyposnaijlssy 
sołaę, jak to było dawniej.

A więc dawniej . wolne byłs 
dekom.

rabie rewolucję, 
gdy aresztowali ministrów i 
tcm chcieli posiąść władzę. M ares- 
tek PiispdsM uśmiał się z tego i bess* 
townicy nawet w kojzie nie sieckśeE,

To rozzuchwaliło endeków dar to­
go stopnia, śe gdy wybrano aa 
sydenta Rzplitej 1 p. NarutcwKss 
wbrew głosom endeckim, 
arii

sforę histeryczek 
i podburzyli

uczącą się młodzież, 
by znieważała, majestat Polski, cfe 
rzucając błotem jej przedstawień®.

Ale i tego było im mało. Do btete 
krwi chcieli domieszać.

Więc znaleźli obłąkańca, które­
mu wrazili rewolwer do ręki i kas&M 
zamordować legalnego wybrańca as-- 
rodu. A gdy morderca okupił ohyd­
ną i niesłychaną w dziejach PohsM 
zbrodnię śmiercią własną, wówsz&n 
na mogiłę skazańca

sypano kwiaty,
a ku czci jego odprawiono modły, 
znieważając kościoły!

Ci ludzie trąbią dziś o legałnoleś!

RządPiłsudskiego rozkrada Pol­
skę.

Tak twierdzi prasa opozycyjny s  
w jej ogonku organ endecki w ie lk a  
go przemysłu Zagłębia.

Wróćmy do niedalekiej przeasto- 
ś<ń i przypomnijmy sobie, 

jak to było wówczas.
Cała Polska składała złoto,srebra 

dolary, ruble i marki
na skarb i na pożyczki.

Niejeden rzemieślnik i kupie® 
złożył wówczas więcej, niż dziś za­
płaci przez 3 lata podatków.

A podatki płacono przecież i 
wówczas.

Gdzież te pieniądze? Co się s bśs 
mi zrobiło, pp. endecy i pasko-piasty 
Czyście wznosili gmachy, czy budo­
waliście koleje?

Rozeszło się to wszystko
między swoich-

A gdy rozkradziono wszystko, ea 
gię ukraść i podzielić między siebie 
i swoidh dało, gdy przyszła czarna, 
godzina,

utworzono dyktaturę, 
dając na lat kilka p. Grabskiemu te­
inę pełnomocnictwa, z jakich ani ża­
den prezydent, ani nawet „ukryte 
dyktatura*

nie korzystała.
Grabski cisnął obywateli jak ey- 

trynę. Za jego legalnej dyktatury 
platformy dzień i noc zwoziły towa­
ry, meble, ubrania, narzędzia pracy, 
by je

licytować za podatki.
Ile warsztatów pracy zniszczono, 

ilu ludzi doprowadzono do nędzy, 
trudnoby było zliczyć !I gdzież te p&e 
niądze? Czy zbudowano co za met

Rozkradały part je, rozkradali
posłowie, biorąc

za milczenie i zgodę 
złotonośne koncesje i pożyczki es 
nieistniejące fabryki i przedsiębior­
stwa.

W końcu złoty się załamał i spadł 
do połowy wartości.

A dziś? Powiadasz, „Kcrjerkn 
Zachodni*, że kradną? Policz., ile

p olicz eały szereg Gsp 
Etelj kolejowych, polies 

Gdynię i Mosaics, 
a&wet wodociąg z Maesek, 

który nam obiecywano lata cote, a  
pa*E© rząd pomajowy go zbadowd 
Prftos to wszystko, a zobfcczysą 

is  je£aLt i dziś ktoś gdzieś coś okrsd 
ato, ś© je&t to

kropla w morsa 
w parów&aniu z tem, co za kmwi«ę 
poaatkcwą zrobiono i w porównaniu 
s tesa, ©o przez 8 lat rządów przed- 
ssajowyeh rozgrabiono.

Pisse i trąbi prasa opozyeyjsa, 
la  rząd obecjny przez swą pakty ką

rm%- 
że tą samą

ssąpaieeasną doprowaził sio s&j 
go lekceważenia Polski przas sagssr- 

Jakież to ohydne i 
bezczelne kłamstw®!

PtBypomnijiny sobie, jak to b$- 
to ctewmej.

Przyzwyczajeni do wycierania 
przedpokoi ministrów moskiewskich 
i Hssate łapy c. i k. austriackiej 
posłowie polscy przy dworach i n  
dach państw7 mniemali, 
metoaą potrafią zdobyć

zaszczytne stanowisk® 
dla Polski. A skutek był tan. śe tę 
Polskę lekceważono, a jej przedsta­
wicieli klepano łaskawie po ramle- 
siuj sadząc ich obietnicami i ©eras 
mniej się z nimi licząc.

Aż nadszedł czas, gdy marsa. Pii 
rudski

wystąpił na widownię. 
Pojechał do Genewy i tam po n a  
pierwszy wystąpił tak z okasji spo­
ru % Litwą, że innemi oczami mezęt© 
spoglądać na Polskę. I  od tej ehwi- 
h rosła

Je j powaga i znaczeni®, 
rosły Jej wpływy na politykę 
wszechświatową. Uznano Polekę sa 
mocarstwo, podnosząc poselstwa w 
.Warszawie

do godności ambasad.
Mamy więc ambasadorów W a ty k a r  
nu, Włoch, Francji, Anglji, Stanów 
Zjednoczonych- Ten n ie słjń an y  
gjrkoes ©ciągnięto nie wycieraniem 
przedpokoi i skamłaniem, lecz ■sdecy 
dowanesn stanowiskiem i wykaza­
niem rozumu politycznego. Tak, pp. 
endesy i s-ka.

Powiadacie, pp. opozycjoniści, 
że w polityce wewnętrznej panuje 
ehaes, że rząd nie ma programu 
l i p .

Ależ chyba ślepi jesteście lub u- 
myślnie Eamykacie oczy, by nie wi­
dzieć,

co się koło was dzieje. 
Przecież niema dziedziny, w ktA 
rejby nie odczuto dobroczynnej ręki 
rządu.

W polityce socjalnej uporządko­
wano sprawę pracowników umysło­
wych, zabezpieczając ich prawa

przepisów o żłobkach w fabrykach, 
zatrudniających kobiety. Opracowa­
no projekt zabezpieczenia na Btarość 
i w razie niezdolności do pracy.

W dziedzinie gospodarczej rząd 
skierował wszystkie wysiłki ku um  
ehomisłiiu

przemysłu i handlu. 
Rolnikom przyszedł z pomocą i pra 
ouje w dalszym ciągu

asd zwalczaniem klęski,
która dotknęła rolnictwo. Rsajd po­
wołał do życia izby przemysłowo- 
handlowe i rzemieślnicze.

I  to wszystko w czasie lat 4 i w 
dodatku, rozporządzając badaj 
niBłBjssBini środkami, ltit rsądy 
przedmajowe. Bo jeśli zważymy, śe 
słoty przed kilku laty był wart. dwa,

śaek nam wykaże, że dziś budżet paS 
stwa jest

niemal teld gam, 
jak  był 6 la t temu.

Oddzielnie kilka słów trzeba po­
święcić sprawie robotniczej, która 
dziś sprowadza się do

zagadnienia płac.
Otóż w tej dziedzinie rząd stale 

wytęża wszystkie siły, by nie dopu­
ścić do ich obniżenia, do czego prą 
pp. przemysłowcy, dusząc wszelkie- 
mi siłami wszelkie %v tym kierunku 
zakusy^.

Przywódcy jednak robotników sa 
mi, jakby
w zmowie z potentatami przemysłu* 
pchają ich do tego niebezpiecznego 
eksperymentu.

Przypomnijmy sobie zjazd przed 
stawicieli górników s całej Europy, 
który niedawno odbył się w Krako­
wie. Na zjeździć tym delegat górni­
ków angielskich Ooock, czy jak g© 
tam zwać — nie wiem,

twierdzi! bezczelnie, 
że górnik polski ma się daleko lepiej, 
rdż górnik w Anglji!

Czy zaprzeczyli temu przysięgli 
obrońcy robotnika polskiego? A 
przecież taki p. Stańczyk wie chy­
ba, jak żyje i mieszka

górnik angielski
i widzi codzień, jak dusi się w swej 
dziurze, zwanej mieszkaniem, jak 
shodzi i jak się odżywia górnik pol­
ski. Towarzysz Stańczyk i jego ko­
ledzy widzą przecież, jak

wynędzniałe i zabiedzone 
są dzieci polskiego robotnika i jak 
wyglądają schludnie ubrane i do­
brze odżywiane dzieci górnika an­
gielskiego.

Czemuż więc p. Stańczyk 
nie huknął pięścią wr stół 

i nie zadał łgarstwa delegatowi an­
gielskiemu? Czemu? Czy przez kur-
tlł29 Zj^ ̂

Wieść o tej „doskonalej sytuacji* 
robotnika polskiego rozniosła się 
szybko po świecie, bo p. Coock na­
pisał to nawet w gazetach, a na re­
zultat wystąpienia delegata angiel­
skiego nie trzeba było

czekać długo.
Bo oto wraz na Pomorzu przemy­
słowcy zażądali obniżenia plac ro­
botniczych o 10 proc., a za nimi po­
szli przemysłowcy śląscy żądając

obniżenia głodowych zarobków 
robotniczych w górnictwie i hutnicy 
twie.

Jeśliby rząd dopuścił do tego, 
to niewątpliwie zniżka płac przekro­
czyłaby Brynicę i rozpętałaby orgję 
zniżkową

w całej Polsce.
Ale wierzymy mocno, że rząd do te ­
go nie dopuści.

Z tego, cośmy powyżej powiedzie 
Ii, a to jest święta prawda, ani sł >- 
wa cofnąć Bię nie da. Więc, czy na 
żądanie „K urjera Zachodniego* mar- 
my wystąpić przeciw rządowi i 
zwalczać go stekiem kłamstw, jak 
to czynią inni?

Na zakończenie kilka słówek w 
sprawie aresztowania b. posłów. 
„K urjer Zachodni* wmawia w 
swych czytelników, że „Expres Za­
głębia* cieszy się z pozbawienia w ił 
pości kilkunastu osób.

„Kur j erek* się myli- My w ras 
% całem społeczeństwem bolejemy 
nad nimi i bylibyśmy^ radzi, gdyby 
rsąd do tej ostateczności uciekać się 
nie potrzebował.

Ale „a la guerre, eomme i  te, 
guerre*. Przecież kongres krakow­
ski wyraźnie w ypowiedział wojną: 
rządowi. Więc rsąd się broni—

TT. MO NSIO ltt'K J.
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Ni&drieia, W w rseśsis.
JS.1Ś. Nabożeństwo 2 katedr? pe*- 

Bańskiej. 112S&. Sygns1 ezaau $ Wara*. 
BUKŁ Mussyka a płyt grant*!, 1Ł.0S. 
Kesa. meteor. 15.30. Odczyt p. t  
gsrsy sb&eie . ls.58, Muzyka. MM.  04- 
«syi Ł „Taca trzody wczesny i późny". 
M£f.  Odesyt p. i. „Kiszonki i  silosy®. 
lAfel Tsuasm . miądaynarodowyeń sa- 
wcdAw kolarski«h i  motoeyMawyah & 

BDynaeów w Warsz. 17.18. Ode&yt p. L 
iJ fartym ai s 1631 r.“. I7JS5. Koncert ark, 
eąfcsj &S pp. 18.45, Bosmaitośei. K osa, 
Tws- Saekety do Hodowli koni w Pcd~ 
ic&e. 2fe&5. W iać. przyjemne i p&żyt.«s7- 
b®“ 'St.lS. FdLjefcon p. Ł. „Jak Drdanov  
®s x Busterem Keatonem film owała  
„Itewją Hollywood". 13.40. Muzyka 3 
rtyt gramol. 1S/.00. Kwadrans lii. 

SS-16. Koncert popularny. V/ przerwis 
brogram na dsień n a s i i repertuar 
Teatrów Miejskich. 21.46. Foljetou p. 4. 
_Mci~s» w liter&inrse polskiej". 22153, 
Kom . m eteor, połia , sp ort £4.08 Mu- 
syka ten. s dancingu „Oaza",

K A T O W 1 C E- 
Niedziela, 14 września.

1(115. Nabożeństwo s katedry posn. 
1L5S. Sygnał czasu 2 Warsz. 12.05. K ca  
eart_ s płyt gramol. 13.0Q. Kom. met w t. 
5 Wares. 15.00. Wiedza i wiara. 15J& 
Najważniejsze cliorcby drobiu i ich 
swałęsanie. 15.40. Koncert popul. 2 uda. 

; Tria P. B. w Katowicach. 17,05. Na sza 
ehowniey. 17.25. Koncert popoŁ % War 
szawy. 18.45, K iedy Chopin Polsko ©- 
passcłal. 19.15. Rozmaitości, program  
ea dzień n a si, kom. T. P. 13.25. Bery 
i bojki śląskie. 20.00. Kwadrans liter. 
18.13. Kwadrans l i t  Koncert kom. 
sport, program na dzień n a si, oraa 
nadprogram. 23.00. Muzyka tan. z War­
szawy,

3. f  f
Irena T rzęsl m i ech ów na

HCZ*nSea treeelagre kursu Państwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej
w Sosnowcu.

Po długich 1 ciężkich eierpSeulach, epetrsoiaa Sw. Olejami, zasnęła w Pana 
daia 18 wrse8nte te\, prssljrwszy lat 18.

Wyprowaśssaia swłok s dome żałoby przy ul. Narutowicza 2/, odbę 
:iE«3 *ię w ponledsdsłek, 15. 9. c geds. 15JS ■ Aa kościoła parafjalnego w 
iSełcu, poczem sa csaentars apiejseowy. e czeta zawiadamiają krewnych i 
in-jjomyeli nieutuleni w iełu

Ratfcies, oracia i siostry

Z zarządu miasta Sosnowca.
Powiększenie szpitala. — Pomoc dia bezrobotnych. —

Statut M. K. O.
Ha onegdajsaesn posiedzeatsa 3*- 

rsąda miasta postauowioiio psrwięk- 
iszjś  f^pital chorób -żakaźnyeh o 15 
tóżek, kosztem 25S9 >.t. Pawtórnia 
rozpatrywraate im>oyrę © dzig i-śa^  
teartu miejskiego, wskutek popra­
wek wprcjwadso&yeił przez radcę 
prawnego.

Zatwierctsono pomtem Rsers& 
planów bodowlanyec i karpiii-Bicj^ 

wodociągowych.sw

Z Kiele.
(k) Wiec BJ5.W.R. w Waśniowie, 

sow. opatowskiego. Z inicjatyw y pre- 
lydjr.rn rady powiatowej w Opatowie 
odbył się we wsi W aśniowie wielki 
r ise  przy udziale bardzo licznie 2gro- 
®sdzonyeh włościan.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum  
iabral gloa b. poseł Długosz, który w 
obszernym, rzeczowo ujętym referacie, 
przedBtawŚ zebranym obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą naszego pań 
•twa.

W przemówieniu ewem prelegent 
siinemi argumentami wykazał rezul­
taty państwowotwórczej pracy marssal 
ka Piłsudskiego, obrazując jednocs&s- 
śnie  ̂ destrukcyjną robotą Centrolewu.

Po wygłoszonym  rcferacte wyyrią- 
załs sią ożywiona dyskusja, w której 
sabrał głos obecny na sali przedstawi­
ciel stronnictwa chłopskiego 1 usiłował 
•wojem przemów, i  prowtskaeyjis* 
mi zarzutami w stosunku do rządti, wy 
wołań sa  sali zamieszanie.

Ni*fortunnemu mówcy w krótkich 
•Iowach dał należytą odprawę b. poseł 
Długosz. Długo niemilknące oklaski na 
oaeźó głowy państwa i marsz. P iłsod  
»ki®g« sakońezyły zebranie.

(k) EJazd tsrr.estników walki o sskeSę 
pektrą. Komitet orąanizacyjay oh>?h« 
(Ja S-le«ia  walki o bzkołę polską w K isi 
cash zawiadamia wszystkich kolegów  
i koleżanki, biorących udział w straj- 
kaels sakołnych szkół rosyjskich w Kie] 
esais w da, S8 b. m. odbędzie się  zjasd 
uesestsików walki o szkołę polską.

ZgiOtszaute o pi zybycie na zjazd at> 
leiy aadsyłaś pod adreses: J*a Dołka, 
Eeiae, nL Sommaryjeka 16.

(k) Kto ponosi wiat? przy ah-.rzeisis 
wę psrowośów na stacji w KJalc&sfe. 
W Ewtąąjhi s? zderzeniem się 2 parowa 
só» stacji kolejowej w Kielcach, 
śs»dztwo ustaliło, że winę poooozą: dy 
teray stacji Wsiewołod Zajoew, który 
wbł«w przepisom w ysłał ze stacji Kiel 
es ? do stacji K ielce 1 dwa parowosy 
InssuL idąet jeden za drugim oraz m s 
•zraiste, Zygmunt Frycz i jsgo pomee 
eik Dtsrlik stetowi, którzy nie zwracali 
uwagi a& tor kolejowy.

4(k) Pożary, We wsi Rudniki, pow. 
włcwtoaowakiego, spali! się dous mięsa 
sąlny. zamieszkały przez gajowego Sta 
ateława Włodarczyka, własnosó Konta  
as Niemojewskiego.

Pożar powstał wskutek zapalenia 
się sadzy w kominie. "

—#W domu Szmula Neufelda w Wol 
womiu wybuchł pożar, który strawił 
doszczętnie cały dom oraz część domu 
sąsiedniego, gdzie ogień się przeniósł, 
własności Germanowi cza.

Straty wynoszą około 10.000 zł.
Przyczyny pożaru dotychczas nie 

Ktalono.

Prezydent Willner bawi? ostst- 
Eio w Warssawie, fd ś e  międssy iss- 
nerai interwenjowai o ad zielenie kre 
dytów na zatrudnienie bezrotwt-

Otwarcie żeńskiej
dokształcające]

Z dniem 9 b. m. w Sosnowca, 
zgodnie % potrzebą miejscową i w, 
życzenie kuratoi jum okręgu szkol­
nego w Krakowie, została otwarta 
żeńska szkoła zawodowa dokształ­
cająca. dająca możność młodzieży 
żeńskiej uzupełnienia wiadomości o 
gólnych i zawodowych, w myil 
wymagań ustawy przemysłowej © 
obowiązkowem dokształcaniu nielet­
nich pracowniczek w wieku od 14 do 
18 lat, zatrudnionych w przemyśle, 
rzemiośle i handlu.

Dla ułatwienia młodzieży pracu­
jącej uczęszczania do szkoły zosta­
ły zorganizowane klasy handlów* 
o programie handlowo - kupieckim, 
zarówno w godzinach rannycc od 
8-ej do 10-ej w czasie najmniejsze­
go ruchu sklepowego, jak i w goćba 
naeh wieczorowych od 18 do 21.

Dla pracownic zawodów przemy 
słowych, zakładów przemysłowych, 
włókienniczych oraz krawieckich, 
bieiiźniarekleh, trykotarskich, mod- 
niarskieh i Ł p. otwarto klasy dok­
ształcające w godzinach od 17 i pó? 
— 20-aj.

Dla niezatrudnionych, a życzą 
cyc-h sobie pobierać naukę w szkole 
dokształcającej zawodowej otwarte 
będą klasy w godzinach od 8-ej do 
10-aj rano i od godz. 13 1 pół — 
15~*j, z zajęciami praktycznemi w 
ilości 22 godz. tyg. w warsztatach 
państwowej szkoły zawodowej żeń­
skie j w  godz. 15 i p ^  — 19 i pół z 
krawiecczyzny, biełiżniarstwa, try- 
kotarstwa, modniarstwa i dające 
możność w ciągu 3 letniej nauki w 
szkole dokształcającej dostateczne­
go wyszkolenia się zawodowego tak 
w celu zarobkowania, jak i dla po­
trzeb domowych.

W  szkole dokształcającej oprócz

syeh. Kredyty Sosnowcowi zostały 
przyobiecane, to też po ich otrzyma­
niu jeszcze w obecnym sezonie bezro 
beko sostaną powtórnie zatrudnie­
ni pisy robotach miejskich.

*  *  *

S tsia t miejskiej kasy oszczędno­
ści został zatwierdzony ostatnio 
przez województwo i w najbliższych 
dniach kasa rozpocznie swą działal­
ność.

Prezesem M. K. O. ma być każ­
dorazowy prezes rady miejskiej, któ 
jrego czynności trwać będą dotąd, 
dopóki trwać będzie kadencja rady 
miejskiej.

szkoły zawodowej
w Sosnowcu.

przedmiotów ogólnokształcących o~ 
raz zawodowych obowiązujących w 
szkołach zawodowych dokształcają­
cych prowadzone będą zajęcia prak­
tyczne s gospodarstwa domowego, 
a dla zatrudnionych w przemyśle 
a rysunku i jednego z wyżej wymię 
nionyeh działów w ilości 4-ch godz. 
tygodniowo, jako uzupełnienie wia 
uomości praktycznie nabytych w za 
kładzie pracy.

Szkoła powszechna. W celu da­
nia młodzieży żeńskiej, a również 
i męskiej uzupełnienia wiadomości 
w zakresie szkoły powszechnej i 
umożliwienia jej otrzymania świa 
dectwa równoważnego świadectwu 
ukończenia szkoły powszechnej, pro 
wadzone będą w porozumieniu z 
p. inspektorem szkolnym klasy na 
poziomie IV i V oddz. szkoły pow­
szechnej oddzielnie dla młodzieży 
żeńskiej i męskiej, których ukończę 
nie da również możność wstąpienia 
do odpowiednich zawodowych klas 
szkoły dokształcającej; oraz koedu­
kacyjna klasa na poziomie VI i V II 
oddziała szkoły powszechnej wt 
zwiększonej ilości godz. zajęć iygod 
niowo dla należytego przygotowa­
nia w zakresie tych 2-ch klas w cią 
gu 1-go roku szkolnego.

Szkoła zawodowa dokształcająca 
żeńska mieści się w gmachu szkoły

Sowszeehnej Nr. 4 przy ul. Prezy - 
enta Mościckiego (dawniej Nowo- 

kośeielna).
Kaneelarja kierownictwa szkoły 

przyjmuje zapisy i wydaje wszelkie 
informacje w godz. od 18-ej do 21-ej 
telef. 11 -14, zaś kaneelarja dyrekcji 
publicznej szkoły zawodowej do­
kształcającej ul. Wawel 13, telef. 
9-04 w godzinach od 8-cj — 12-ej i 
18-sj do 21-ej.

ssPierw szi szarża pe Bagii”
posiedzi 7 dni w areszcie.

Każdy; kto służył w wojsku, m& 
utarte wojskowe przrałowi^, że „naj 
większą szarżą po Bogu" jest s tar­
szy szeregowiec, popularnie i z pru 
ska zwany „frajtrem**.

Nazwa ta, dziś jeszcze powodują­
ca dreszssse u każdego rekruta, p>  
chodzi — jak wiadomo — s czasów 
b. armij zaborczych.

Ostatnio stacja kolejowa w D ą­
browie ożywiła sdę jak nigdy przed­
tem. Rwetes był ogromny, biegano i 
wołano o pomoc.

Po chwili zjawił się ociekający 
potem patrol policji, który na wstę 
pie stwierdził, że przyczyną paniki

był pewien awanturujący się, buń­
czuczny młodzieniec, wystrojony w 
galowy mundur wojskowy, w szar­
ży™ starszego szeregowca.

Mimo protestów i oporu zdołano

E> wylegitymować. Podał się za 24- 
tniego Wacława Słomniekiego 

(Dąbrowa, Konopnickiej 11).
Słomnicki nie był st. szeregow­

cem, lecz zwykłym szeregowcem re­
zerwy. Widząc, że jest zdemasko­
wany, ze skruchą wyznał, że od­
znaki przyszył sobie, bo szedł do... 
fotografji.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wy­
mierzył mu karę 7 dni aresztu.

(k) Ukradł 250 z?, i uciekł do Łodzi.
W koiuisarjacic p. p. w Kielcach zamel 
dowala Ghana Gorfinger, (Pocnszka 1), 
że brat jej stryjeczny Kaim a Głi rui elew; 
ski skradł 250 zł. i w yjechał dc Łodzi.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" 
W ładca Sahary. „TJnjon" Kochanka o- 
fieera ochrany. „Pałace" Kobitey. z któ 
remi sic nie żeni,

Z  Sosnowca-
(s) Choroby zakaźne w mieście. 

M iejski urząd zdrowia zanotował w 
ub. tygodniu następujące wypadki za­
chorowań na choroby zakaźne i inne 
w mieście: N a dur brzuszny zachorowa 
ło 6 osób, na płonice 11, błonicą 1, odrą 
1, różą 2, krztusiec 3 i na gruźlicą płuc 4 
osoby.

Odkażono pozatem 8 mieszkań, od- 
szwouo w zakładach dyzenfekeyjnycn  
15 osób.

(s) U siłow anie samobójstwa. Oneg- 
daj w mieszkaniu własnem, przy d, 
Modrzęjowskiej nr. 40, usiłowała pczba 
wić sią życia za pomocą połkniąeia 2 pa 
stylek  sublimatu, Anna Zygmuntowicz, 
lat 22.

Desperatką po udzieleniu jej pierw­
szej pomocy przewieziono na kuracją 
do szpitala na Pekinie.

(s) Kradzież wyrobów tytoniowych. 
Z budki Stanisław a Oleksiewieza w 
Dańdówce, złodzieje skradli wyroby ty 
toniowe i papiery, wartości 751 zł.

Z  Będzina.
OTWARCIE NOW OWY R U DAWA­

NYCH DWUCH SZKÓŁ.
Dziś w Będzinie odbędzie się u- 

roczystość poświęcenia i otwarcia 
nowowybudowanych przez magi­
strat dwuch szkół powszechnych 
przy ul. Promyka i Krakowskiej.

Uroczystość rozpocznie się o g. 
12-ej w poł. w szkole przy ul. Pro­
myka.

Jak się dowiadujemy na uroczy 
etości te ma przyjechać również wo 
jewoda kielecki p. Paciorkowski.

(b) Am atorzy wądliny. Wczoraj ra­
no o świcie, do składu wądlin Kubicz- 
ka, ul. M ałachowskiego, dostali sią zło­
dzieje, skąd skradli 18 kg. różnej wędli­
ny.

Natychm iastowe śledztwo wykazało, 
że sprawcami kradzieży są trzej mło­
dociani chłopcy: 12-letni L. Cesarz, Koł 
łątaja 46, — 11-letni T. Kurek, ul. Ko­
ściuszki 10 i J. Sirek, Okrzei 13.

W szyscy trzej przestąpcy zatrzyma­
ni zostali przez policją w czasie uczty, 
jRką sobie i dla zaproszonych kolegów  
urządzili, racząc sią na niej do syta  
skradzioną wądiiną.

Z IkEclatizi.
(c) Otwarcie roku szkolnego w u ni. 

wer3ytecie powszechnym. Dziś o godŁ  
5-ej popoł. odbądzie sią otwarcie roku 
azkolnego w uniwersytecie powszech­
nym w Czeladzi.

Z D ąbrow y.
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA 

nowej szkoły powszechnej.
Nowowybudowany gmach nowej 

ezkoły powszechnej przy ulicy Ko 
nopnickiej w Dąbrowie, jak już pi­
saliśmy, został całkowicie ukońezo- 
ny.

Z racji tej magistrat urządza w 
dniu dzisiejszym uroczystość po­
święcenia szkoły i oddania jej do u 
żytku władzom szkolnym.

Początek uroczystości, w której 
ma wziąć udział również i wojewo 
da Paciorkowski, rozpocznie się o 
godz. 10.30 rano.

(d) Z życia organizacji przysposobię 
nia wojskowego i wychowania fizycz­
nego w Strzemieszycach. Po ukończe­
niu wakaeyj letnich oddział P. W. i W. 
F. przystępuje do zorganizowania i 
wyszkolenia II stopnia P. W. _

Ze wzglądu na duże korzyści, jakie 
przynosi organizacja ta dla młodzieży, 
a szczególnie dla przedpoborowych, u- 
prasza sią o liczne zapisywanie sią na 
członków.

Zapisy odbądą sią w niedzielą, dnia 
14 b. m. o godzinie 10 rano i w ponie­
działek dnia 15 b. m. o godzinie 19 w la 
kalu p. Marji Buckiej, w domu p. Bran  
dysa (przy kinie).

Hiyio „C zw artak *  Hieloe
D Z I Ś !

Władca Saiiarf
N a  s e e w e :  W y s t ę p y  A r t y s t ó w

S c e n  W a r s z a w s k i c h .



Z  ZswIersIsŁ.
mcmarcMstÓTr. Dzisiaj

„— ^ jr» rano, do sali kina „StellaJ 
SBjriareiu zwołano zjazd ©kręgowy m®- 
IMWefełBtyeznej organizacji wgzechstase
jcrej. Przedmiotem obrad bethy sprawy 
Wy uSgncze. Iioferaty i przemówienia w? 
teiossą: książę Sapieha, dr. A, Cwiakcn® 
sM, dyr. Mieczysław Cimosżfco, ayr, T. 
Płocki, art. m. J. ^Wrzesiński i inni.

(z) Z okręgu straży ogniowej. W śrc- 
0$, dnia 17 hm., o gods. 10 m. 30, w sali 
posiedzeń sejmiku zawierekiego odbę»- 
gzie sio posiedzenie zarządu okrąg® 
Straży ogniowej.

_  O b ł ą k a n i e c  s k r ę p o w a n y  ł a ń c u c h a m i
Z Olkusza.

W  dniu 5 października odbędzie Kię 
ujazd i  zawody okręgowe straży ognie 
,wej powiatu zawierekiego.

SK O ŃC ZENIE OBOZU WYPOCZYN­
KOWEGO DLA ROBOTNIKÓW,

W CENTORJI.
W  dniu 12 b. m. został zakończony 

©bóz wypoczynkowy dla robotników w 
Centorji, powiatu zawierekiego. N& za­
kończenie obozu odbyły się zawody 
strzeleckie i sportowe, t  j. strzelanie s 
®roni długiej, wojskowej na 200 mtE* 
koszykówka, siatkówka, szczypiorniak 
i  biegi. Zawody te dały następująca 
.wyniki.

1 Strzelanie z broni długiej wojskowej 
ma 263 mtr,: 1 miejsce Bolesław Oózik 
s Sosnowca 33-50 pkt., 2 miejsce Ignacy 
Macsik z Zawiercia 32-50 pkt., 3 miajice 
Aleksander Korek z Sosnowca 32-50 pfcC 

Koszykówka: Reprezentacja Zawter. 
«ria — Reprezentacja Sosnowca 10:4. 

Siatkówka: Reprezentacja Zawierć® 
Reprezentacja Sosnowca 30:5. _ 
Szczypiorniak: Reprezentacja Za­

wiercia — Reprezentacja Sosnowca 3:0.
Bieg 100 mtr.: I  miejsce Zygmunt

Malinowski —• czas 14 sek.
Po zawodach rozdano dyplomy, po- 

ezom przemówił do odchodzących ucze­
stników komendant obozu por. Kruk- 
Rutkowski, wyrażając im podzięko War­
nic zs wysiłki poniesione w czasie po­
bytu na obozie i życząc powodzenia w 
'<5aUzej pracy p. w. i w. f.

WAP N O
olone w brytach l-ma gatunku pokcaią 

j>do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych.

d zela d zk ie
WAPIENNIKI a s& src  I  

Sosnowiec, S-go Maja 5. — Telef. 1-95

Lekarz-Dentysia
L. Rozensźteln
Specjalista chorób jamy ustnej I zębów,

przyjm uje co d z ien n ie  w  god zin ach  
9  —  i i 3 —  7. w  D ąbrow ie G óra.

przy ul. Kr. Jadwigi 2.
1 (w domu, w którym mieści się „magazyn 

współczesny”.)

B i A B I A

n m iE  Christo.
402.

i przykuty do podłogi.
Niesamowita hlstorja nn jsdmsm z przedmieść 

w K ldteck
FrzodmfeScia KMe cMitejąf 

nSakiedy w ciekaw© htotorja, iywo 
poraypomiimjąco easaey średnit-wto- 
esE&. Oto obrszek, który będzie ja s­
krawą Ilustracją tego okresu.

Ha ajrwoprzyiQOTonein do Klefe 
pras&orieśete Domaszowice —* Ps- 
ektehowiia, w donra Józefa Stróży- 
k» znajduje się umysłowo chory 
ej® głowy dortra.

Jes t to obłąkanie® w rodzaj® 
ne&fbardeiej wiebespiAcsznych,

Niebezpieczny stan taj strasznej 
e&srofcy polega na tern, śe dhory 
isss ehw lis i fo bardzo często zzzpdr 

spokojne.
Je s t wówczas zapełnia przytom 

f t ,  spokojny logicznie rozmawia, 
derwera robi wrażanie człowieka sa- 
pełida surowego.

j-M się z krepujących go, więzów.
Jed sa  e urzędników magistrac- 

kick w tych dniach, zaaładszy się 
setom feoatroli listy wyborców, isa 
róradańe&iiu Dotoaszowiee — Po- 
daefeowm, przechodsiła prae® nlieę 
usłyszał

siraszfw jąki, 
w y d o b y w a ją  się z  jednego a do­
mów.

Zainteresowany tera wsaserS ds 
wewnątrz i  ©osom jeg® pnssdetawśl 
się Efaasodsstessy wMok.

W  kąsie mieszkania d® ^słupka 
psykrępow any  iańencbiaai i p ra j 

do podłogi szarpał sś& aawptd 
nbrany, w ftr^dnim wieka, ffieżezya- 
vs. © atletycznej budowie dala.

W  pewnym nsomeiKd^ gwailow- 
js$& dostaje ataku, cezy zachodzą 
lagią, twarz eała dnieje., na w ar­
gach

w^stąpii.j<t pianek 
W  drw ili ataku obłąkaniec rzuca 

^  na wszystko co ma przed sobą. 
Tar^a, gryzie, kopia, siejąc wokół 
saabie zniszczenie.

Stróżykowie, ni® mająa innegc 
wyjścia, w obawie przed szaleńoem 
skrępowali go łańcuchami i przy 
wiązali do słupa wbitego w ziemię.

W śród nocy bardzo często w eko- 
Hey dają się słyssed mesamowite 
krźyld obłąkańca, który w przystą­
pi© szału rzuca się, usiłując uwolr

Tw arz a^żcgyEtty wykrsyw a
kiś boloany kures, «ade ̂  _
ffisiniałe, s  krwawesai śladami wTzy 
sającego się podcs:ae ssa rp ssis  

(adcuaha.
B®eus formalnie nic db wiary. 

W 20 wtoku w knita& teesa pań- 
stwi®, w mieści® wojewMskiem, po­
dobne rssssy. Toż to jest atomożii- 
wofeedą. — A jednak!™

Moźełiy odpowiednie władze zs- 
duuały bliżej zainteresowań rię_ lo­
sem tege nieszczęśliwego esłowieka. 
P a ń a t^ ł mająca najbardssej kuma 
n itarną ustawę o opiece nad zwierze 
tam i — ni® może również zapominać 
i © tedziacł?-

Tego wymaga poczucie ludzkości 
i ku ltem  20 wieku.

N i e s a m o w i t a  z f a f j a  l i l c s l a c f t .

0>2ń żołnierza z  karabinem ukazuje się w starych 
foiryfikacjach rosyjskich w Dubnie.

Cień żołnierza z karabinem ukaz w© 
się w  starych fortyfikacjach rosyj­

skich w Dubnie.
Wielkie zainteresowanie w ko­

łach metafizycznych Polski budzą 
ostatnio stare fortyfikacje porosyi- 
skie w Dubnie. W  podziemiach tych 
nieużytecznych już dziś fortów uka 
ra je  się miano w feto co jakiś esas 
niesamowita zjawa, cień żołnierza a
karabinem. Po raz pierwszy dostrze 

iri. Dobrzański i toż.gii tę zjawę mrj.
Kadsikoweki, obaj należący do miej 
Bcowego garnizonu. Było to przed 
trzema laty, obaj świadkowie zam­
knęli wówczas wejście do lochów, &- 
by uniemożliwić dostanie się do

nich jakiejś obesi osoby, poezem

fdy zjawa ukazała się, sfotografowa 
. ją. Na zdjęciu zupełnie wyraźnie 

widać byio sylwetkę żołnierza z ka­
rabinem w ręku. Przez dwa następ­
ne lata tajemniczy cień przestał u- 
kazywaó się, uciekły też dziwne ję­
ki, dochodzące z lochów, gdy błądził 
po nich cień żołnierza. Obecnie zja 
wa podobno ukazu je się znowu i to­
warzyszą jej jęki, szmer kroków itp. 
M etalizyci warszawscy, którzy już 
w r. 1927 badali te zjawiska i są w 
posiadaniu fotografji zjawy, zainte 
resowali się lochami dubieńsfciemi i 
ponownie m ają w najbliższym cza­
sie na miejscu sprawę zbadać.

— Mówisz pani o tym  niepomyśl 
nym  dla domu waszego zbiegu oko  
iiczności, zapewne? Nieszczęściem 
bowiem jest taki fak t dopiero, któ­
rego niczem już cofnąć, ani napra- 
wić nie można.

— Sądzisz pan, iż o hańbie, jaka 
na dom nasz spadla, ludzie kiedyś 
zapomną?

— Ludzie zapom inają wszystko i 
wszystkich. Jeśli córka pani nie bę­
dzie mogła dziś w yjść za mąż, wyj 
idzie za miesiąc, za pół roku, za rok, 
za dwa lata... Zaś nie sądzę, byście 
zarwać miały pana Cavalcanti ego ?

Pan i Danglars z osłupieniem 
spojrzała na  de Y illeforta; spokoj 
s  jakim  mówił, był prawie szyder­
czy.

— Czy jestem u przyjaciela? — 
zapytała głosem, w którym  zadrgał 
ból istotny.

— Tego możesz być pani zupeł- 
łrie pew na — odpowiedział Ville- 
fort, przyczem jego twarz słabym 
oblała się rumieńcem.

— A więc w takim  razie zmień 
swój ton, panie, mów do mnie jak 
'przyjaciel, a  nie jak  sędzia-

— P an i — powiedział, proku­

ra to r —gdy mi kto mówi teraz © 
nieszczęściach, porównywam je za­
raz z memi własnemi, a  wtedy wi­
dzę, jak bardzo błahe są one prze­
ważni®. Tak też i twoje nieszczęś­
cia, pani, zdaje się być w mych o- 
ez&ch przemijającem niepowodze­
niem tylko. W  porównaniu z moim, 
— log twój wydaje mi się zazdroś­
ci godny. — Słowa moje zdają się 
bye dla pani przykre. Nie mówmy 
więc o tem. Przyszłaś pani do mnie 
w  jakimś interesie zapewne .Czern 
jej Lałem mogę służyć?

— Przyszłam się dowiedzieć, jak 
stoi spraw a tego złoczyńcy?

—"Złoczyńcy?... O!-, starasz się, 
pani, złagodzić, widzę winę tego 
zbrodniarrza. Jestto  przecież zbie­
gły galernik, fałszerz i morderca.

— Nie myślę przeczyć temu. Im  
większą jednak będzie surowość twa 
względem nędznika tego, tym  więk 
sza hańba spadnie na nasz dom. Po 
zwól mu zatem by uciekł.

— Zapóźno, pani, % tem przycho 
dzisz. Rozkazy w tej mierze już zo­
stały wydane. To też nie wątpię, iż 
będzie on ujęty.

— Jeżeli tak, to w takim razie 
spraw, by nie był sądzony. Niech 
siedzi w więzieniu, aż do dnia ślubu 
mej córki przynajm niej.

— Niepodobieństwo, pani, prze­
pisy nraw a są bardzo wyraźne i nie 
sposób ich lekceważyć. — Zbrodnia

(o!) Protest Olkusza przeciw s®, 
ehianności pruskiej ©dlożony. Na 
braniu w sali radzieckiej m. Oltuasa, 
wokutek nienzg-odaierua programu ma­
nifestacji przez obecnych, proteat prs*s. 
eśw zachłanności praskiej na granic® 
Po Liki, odłożony został na później. Tejs 
min ten ustali następne zebranie, swelsi 
na jut prze* magistrat nu Olkueza, js 
ko przedstawiciela ludności mi wata, g 
nowym komitetem na caclo. Obecny ks 
initet organizacyjny rozwiązał się.

(cl) Protest rady ku Glkusss pr«®. 
stwko zakusom niemieckim ae eałoi? 
granie polskich, Chaegslaj w sali posi*- 
aztiń magistratu m. Olkusaa, praed 
pysystąpieniem do obrad rady miej- 
gMsj, przewodniesąay burmistrz i aż, 
Stsrkicwics, w mocnych słowach zaprę 
testował przeciwko zakusom niemo-o- 
Idm aa granice Polski, a rada miejska 
isshwaliŁa unstąpująer protest:

^Rada miejska, będąca wyrcsiaielką
BozłKi petrjoiycznysli całej k-dnośta 
miasta Olkusza, jaknajenergic. jaku ąjenergiesiiiej pr« 

przeciwka wznowienki prób sa 
maćkowych na polskie granice, wywal 
ssone no długich latach niewolU, krwią 

braci i synów, a znaczone aa® 
ffilarai polskich bohaterów. Oranie* ta. 
uświęcono i sawarowan* traktatem sśs 
Ete.gą być naruszone bez ponowT.sg# 
prsolawu krwi".

(o!) Złośliwa podpalenie w Woibro- 
Euto. Nad ranem w dniu 11 b. m. na ?try 
ełiu domu Szmula Necfelda w Wolbro­
miu, wybuchł oąień, który przeniósł si« 
na sąsiednie budynki Pinkusa Drewno- 
ra i Uhila Gierszonowicza. Pożar znisa 
asyl tylko dach domu Giers-żonowicza, 
oma całkowicie domy_ sąsiadów. Przy 
dochodzeniu ustalono, że podpalenia d<s 
konał Neufeld, celem uzyskania wyso­
kiej asekuracji ubezpieczeniowej.

Podpalacza zaarosztowano i oddar.o 
do dyspozycji sędziego śledczego w 01-. 
kuBZU.

Ze sportu.
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE.

W  dniu 21 b. m. klub motocyklowy 
Zagłębia Dąbrowskiego organizuje pod 
protektoratem p. starosty ’będzińskie­
go wyścigi motocyklowe na trasie Łfi 
gisza — Siewierz — Mierzęcice — Są­
czów — Strzyżowiee — Łagisza o dłu­
gości 46.7 kim., co przy potrójnem okrą 
żeniu trasy uczyni ogółem 140 kim. W 
dniach 19 i 20 b. m. odbędzie' się oficjał 
ny trening pod dozorem komisji spor 
towej przy otwartej dla ruchu szosie. 
Zbiórka o godz. 16.30. . .

Dalsze szczegóły tyczące się wyści­
gów będą podane później.

Przy tej sposobności klub podaje (K 
wiadomości członków swoich i pp. kola 
rzy, którzy zechcą przyjąć udział w po 
mocy technicznej podczas wyścigów., -że 
ostateczne zebranie, na którsre będą 
rozdane poszczególnym osobom fonhtyo 
na wyścigach, odbędzie się we wtorek 
t, j. w dniu 16 b. m o godzinie 19.33 w 
lokalu banku Zagłębia, przy ulicy Ma­
łachowskiego nr. 9 w Sosnowcu

„K. S. 89“ — „Zag?ęaid“-
Dziś o godz. 4-ej pono!, zostaną rosa- 

grane zawody koleżeńskie w -piłkę noż­
ną pomiędzy drużynami „K. B. 09 w 
Mysłowicach i „Zagłębie" — Dąbrowa.

sresstą m asi być ukarana.
— Czyś prawo dla wszystkich 

jest jedno i to samo, czyż nie /na  
wyjątków? Więc prokurator króle w 
ski i  dla. mnie w swem sercu nie zna­
lazłby najmniejszego pobłażania!

— Prawo jest jedno dla wszyst­
kich, p a n i

— Ea!.~ w takim  razie—
T utaj baronowa się watrzymala,

nie kończąc słów swoich.
Y iiłefort spojrzał na nią w te ­

dy wzrokiem przenikliwym.
—■ Wiem dobrze, co chciałaś po­

wiedzieć, pani — rzekł po chwili—< 
m iałaś na myśli owe pogłoski stra­
szliwe, które opinia paryska łączy 
z trzema wypadkami śmierci, jakie 
dom mój w tak krótkim czasie okry­
ły żałobą. Teraz znów Walentyna...

— Nie myślałam nawet o tem —• 
zaprzeczyła baronowa, żałując swe­
go wykrzyknika.

— Gdybyś jednak tak właśnie 
myślała, pani w'cale bym się temu 
nie dziwił. Tak myśleć miałaś wszel 
kie prawo. Powiem ci nawet, jaką 
mniej więcej, była myśl tw oja: „Ty, 
który tak zapamiętale ścigasz wszy 
stkie zbrodnie, odpowiedz, z jakie.} 
przyczyny te, które w twym domu 
się dzieją — bezkarnością się cie ,, 
szą?“. To miałaś na myśli, prawda?

Baronowa silnie zbladła, potem 
rzekła cicho: „przyznaję“.

— A wiec ci odpowiem — rzek i

przysuwając się z krzesłem do baro­
nowej.

— Są występki — rozpoczął -y 
które muszą uchodzić przez czas ja 
kiś bezkarnie, dopóki ' sprawiedli­
wość nie zna zbrodniarzy, gdy się lę 
ka, by nie po,święcić niewinnej sło­
wy, zamiast ukarać występną. —1 
Gdy jednak zbrodniarz odkryty zo­
stanie — Y illefort przy stewach 
tych wyciągnął rękę do krucyfiksu 
na stole stojącego — przysięgam ei 
pani na żywe rany tego Boga, iś 
kimkolwiekby nie był, zginie. A te 
raz, gdym złożył to oś walczenie^ i 
przysiągł, czy domagać się będzres* 
jeszcze łaski dla tego nędznika? —

— A czy jestto bezwzględnie pd 
wne, iż Cavalcanti jest tatom zbro4 
niarzem właśnie?

— Proszę posłuchać. Oto m  je$® 
papiery. W  szesnatym roku życia 
był skazany na pięć la t galer za f&j 
szerstwo. Jak  pani widzi, zaczął 
dość wcześnie, Z galer uciekł jed­
nak, by dokonać morderstwa.

— I z  jakich przyczyn to czynił? 
Przecież to Cavalcanti!.

es d. a
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f Wygrałeś stawkęfc
Nie p rzeryw aj gry, nie czekaj do now ej lc le rji 

g p  —  lecz jeszcze dziś la b  w  dni n a jb liższe  —

2 Sprśtoi dalel szczęścia!
©  : x     ................... BaBBPBgpBBBHBI

|  Zamień luli kup los nowy do 5-aj ki.
J  —  w nsstępyjąsyeli kolekfyracli: —

2  w SssHownu: (

w Będzinie: 
w Dąlirowle:

Władysław Ce s  ch o w  sk i 
Edmund G ru sz czy ń sk i

( Maurycy Reiner 
Rzyszard W ciskS

( I g n a c y  K o k a t e k  
Z e n o n  S a ls k i

©

ulica 3 go M aja 8. 
»» *

M odrzejew ska 3 
1.

ul. Małachowskiego 39.
38.

Spółdz eiczy Sank Udziałowy u l. 
Władysław O ie ja r c z y k

S obiesk iego  8.
l i .

w Zawierciu* ( W,â siawa Kwitowa
\  A. Sznajderfrsan

m
m
m
m
m
©
m
m
m
©

Domy T. A. „Zawiercie" 
ul. Marszełaowsua 6.

W pow yższych k o l e k t a c h  w  dn. 9, 19S n s 12 bm.
p a d ł y  w y g r a n e ?

Po ZŁ 5.000 na N-ry: 36414 577S2.
Po Zł. 2.000 na Nt : 82013.
Po Zł. 1.000 na N -ry: 22398 3 4391.
Po Zł. 600 na N -ry: 6875 180146 194199.
Po ZŁ 500 na N -ry: 3467 9187 33717 116345 193572 197158 

oraz STA W K I po Zł. 250 na N -ry: 211 3479 4843 6421 9186 
10580 10595 11303 18258 20144 20145 20149 25131 30052 30059 
30062 31383 3370S 34320 39490 39494 41754 41755 42684 44569 
46746 47121 47255 48378 4S380 50705 57204 89188 100602 100610 
100612 100614 110442 110448 310465 110469 117927 117930
117940 125458.129048 131481 346108 148459 156026 160171 165119 

, 165122 166276 166280 169301 169333 177517 177524 180151 194302
1194120 202304 156022.

d Ciągnienia trwają bez przerwy aż
| |  1 4  p a ź d z i e r n i k a  r 8 h *

{§ w kole szczęięia pozostały jaszczado rozlosowania 
U  Daremne sumy 1
im" Każda chwila może Cię wzbogacić! --
m i a m a a s a n a a t u m

3 -K L A S O W A
Szkoła R zein isś l i i iczo-Przem ysłi iw a

w  S O S N O W C U

przyjmuje zap isy  na kurs I-szy  wydziału ślu- 
sarsko-rneehanieznego.

K an cełarja , ul. W aw el 13, te lef 9 0 4  od  8 — 13 i 1 7 — 20.

. . .

2Erjsazasaasłs

Z E  © A R E K  z e  Z Ł O T A
Amerykańskiego

n ie  ró ż n ią c e g o  s ię  o d  p ra w d z iw e g o  z ło ta  14-ok arat.

T V IR ©  z ł .  7 , 9 5  (istn, zł. 303.-)
UW AGA. Z egark i nasze nie należy porów nyw ać z innem i ta k  szum nie re k la ­
m ow anem u

N a listow ne zam ów ienie w ysy łam y  na ty ch m iast elegancki p łaski zega 
rek, — chód dźwięczny, z 8-0 le tn ią  gw ar., 2 szt. — 15.— zł., 4 szt. 23.50, 6 szt,
43.50. Lepszy ,gat. 10.30, 18.—,18.—, 24.—, 30.—. Ze świec, cy ferb latem  9.50, 12.—, 
15.— i 18.—. Z egarek k ry ty  — ank ie r z trzem a k o p ertam i am eryk. 16.—, 19.—, 
24.—, 28.— i 35. Z egark i n a  rękę  m ęskie i dam skie am eryk . 15.—, 17.—, 20.—, 
24.—•, 28.— i 35:—. Ł ańcuszki z am eryk. złota 2.—, 4.— i 6 — zł. Takież zegark i 
ja k  ry sunek  niklow e: 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt. 20.—, 6 szt. 29.75. B udziki stołowe:
10.50, T2.50 i 14JO. Za koszta p rzesy łk i p ła c i k u p u jący .
Światowa Firm a „CHROŃOMETRE" W arszawa — skrz. poect. 939 oddz. 151.

O trzym ujem y setk i listów  dziękczynnych jako  dowód dobroci naszych 
zegarków.

i

TARTAK, HEBLARNIA 
i F A B R Y K A  SKRZYŃ

0 SAPER i SYS, Sosnowiec u!. Dziewicza 18,
(przecznica ul. P iłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień.
P o le c a  d r z e w o  o p a lo w e  i tr o c in y .

T efe t, 2 15 i 1-15 T e ie t. 2 -15  I 1-15.

m **ssi8 m wm m mm~m

i

1
Kfno-teatr

„Wawel"
w Sielcu

i ł i o k  k o ś c i o ł a  
Tcl. 7-65.

D z iś l!!
W y św ie tla  w ielk i film  p. t.:

Dziśl 11

PrzptaA Miłości
W  roli głów nej: E stle r R alston.

N adprogram  n a  scen ie  ,,B O S K 0 “ z zupełną zmianą 
—  program u. —

K i n o - T e a t r

„Miraż’
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
telefon  3 01.

O d  czw artku  11 -go do n iedzie li 14-go w rześn ia  1930 r. 
w łącznie. Id ea ln a  p a ra  kochanków : G re ta  Garbo i John 
G ilb ert w  w ielk im  d ram acie  m iłości i zm ysłów  p. t.:

„Władczyni miłości"

O l y ł o s c
nadm ierną id ea ln ie  leczą

Z I O Ł A  na p rzem ianę m aterji

„SE 6R 0SA " Magistra E. W0LSKIE80
Ż ąd ać  w ap tekach  i sk ładach  ap tecznych

Skład Główny: Centrala Naturalnych 
Środków  Leczniczych Sp. z  ogr odp. 
Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2. teł 326-98. iima

TiI
%&*

1 M a g a z y n  M od  I R o b ó t  A r ty s ty c z n y c h  |  
I p. f. tłJ AU IN A53
§ w Sosnowcu, przy ul. Warszawskiej Me 15.,

P O L E C A :  najnow sze m odele kape luszy , oraz w szelk ie  d o d atk i 
do robót ręcznych; w ykonuje: ry suk i od ręczne i z wzorów, h afty  
białe , kolorow e, kościelne i sz tan d aro w e, m alow an ie  o lejne i tuszam i 

^  —  n a  m aterja łach , p lisow anie, m ereżkow an ie  i okrę tkow anie . —

I

1
I
is>

Nowa dyrekcja znanej jeszcze z przed wojny

Restauracji 5JW E  R  S  A L "
w Kielcach, ulica Sie kfewścza.,

p o leca  sw ej K lijenteli, obiady z 3-ch dań po  2 złote. K uchnia  p row adzona pod 
w ytw ornem  k ie row n ic tw em  fachow ca, czysta  i zdrow a, p o traw y  przy rządzane 
w yłączn ie  n a  m aśle. — P odczas ob iadu  od  god'.iny 12-tej do 3-ciej, p rzygryw a 
m uzyka. — Z akąsk i w yborow e, napo je  p ierw szorzędnej jakości. O osługa
uprzejm a i solidna. L okal czynny do godziny 3-ciej ran o .— ZARZĄD.

21 LOTERJA PAŃSTWOWA.
W ARSZAW A, 13. 9.

Pierwsze ciągnienie.
P ią ty  dzień.

5.001) z!, na n-ry: 132168 188252.
3.000 zł. na n-r: 203491.
23)08 zł. na n-ry: 13864 21964 1S3632

171968 194378 206400.
1.080 zł. na n-ry: 14025 20883 43315

74447 78702 109641 115283 163759 187709 
193754.

660 zł. na n-ry: 8128 12774 68562 82734 
126534 137485 140135 144249 166444 169572
175816 189173 195407 209536.

P e 500 zł. w ygrały n-ry: 4325 6234
6814 14492 17842 21611 24054 26446 26681
29311 30529 35251 35575 36428 38912 4S513
49457 49708 50021 50303 55224 56393 60069
63093 65193 65364 71559 74288 76251 80046
80153 83031 87745 93464 94598 101414
101771 102335 103587 119071 121294 121942
122422 126148 128942 131715 132741 132867
142017 146980 147532 148373 149956 150274
151161 153966 156770 157640 159170 160720
164332 165586 165610 170329 171577 173335
175247 187529 190567 195077 197967 199126
201149 200988 208737.

D rugie ciągnienie.
25.000 zł. na n-r: 195972.

15.000 zł. na n-r: 11393.
10.000 zł. na n-r: 8873.
5.000 zł. na n-ry: 35740 53092 62826

130695 182333.
3.089 zł. na n-r: 205759.
2.080 zł. na n-ry: 28738 67642 83357 

84011 106342 175990 181576 186382.
1.000 zł. na n-ry: 10570 30940 75157

89046 121659 125333 153982 177945 189966 
193526 193608 195102.

690 zł. na n-ry: 535 3073 13446 15681 
32167 35002 61251 102979 159412 176910
188465 191076 193343 194804 205433 206677.

Po 500 zł. w ygrały n-ry: 9409 12600 
20268 21208 25123 26731 '38016 38909 40453 
49644 51914 53135 64717 89287 89479 91648 
98983 95775 96006 96637 100379 104078
118635 119389 130629 180878 135938 13SS.11
142074 142238 147569 149056 152077 355921
357061 362317 164555 166953 173437 172329
174386 178572 178586 379242 180999 181505
183335 385359 188239 189216 195000 197580
200723 204038 204594

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO ^  

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawiereiu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, JxL 
marsz. P iłsudskiego 45 
w Grodżcn, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 5 dn iu  c iągnień  V  klasy p ad ły  Ba 
stępu jące  w ygrane:

Z. 25.000 na nr. 195972.
Zł. 2.0C0 na nr. 171968.
Zł. 1.000 na nr. 177945.
Zł. 660 na nr. 206677.
Po zł. 500 na n-ry: 25123 155921 170329 

178586 179242 180999
oraz stawki po zł. 250 n a  n-ry: 2709
2741 3245 9256 11225 11700 14930 42201
51758 74672 74680 74690 92807 92889 1C9406 
109418 127303 127371 144375 149514 151213
151226 155903 155914 155944 161204 163888
167176 167198 176625 176648 177936 178557
180939 180974 182746 192112 192140 394515
194521 194566 195951 198617 199758 201029
201061 206660.

W ygrane stawki zamieniam y na _no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V  lcl., które trwać będą do dnia 14 paź 
dziennika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w  
powyższych kolekturach f-y J ÓZEF 
HLAW SKI.

Okulista
Dr, med.P. Horowitz

w Sosnow cu

przeprowadził się 1 ordynują
p r z y  ul, M ałachow skiego 2 c  

Tel. 12-12.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka i wychowanie.

IS T N IE JĄ C E  w Zagłębiu  od 1915 r. 
wieczorowe K u rsy  B u ch a lte ry jn e  F r. 
S ikorskiego w D ąbrow ie G órniczej, ul. 
WŁ R eym onta 18 (Reden). P rz y jm u ­
j ą  zapisy codziennie od 4 — 6 godz. 
wtecz. Pąezątek  w ykładów  15 w rześnia 
P i złożeniu egzam inów  w ydaw ane są 
św iadectw a wg. wzoru M in. W . R. i
O P. _______________________
K U R SY  K R O JU  szycia, m odelow ania, 
Iren y  Zaborow skiej, zatw ierdzone
Srzez M in iste rjum  O św iaty. K ró j A ka- 

em ji P a ry sk ie j. K ończącym  św iadec­
tw a praw ne. P rz y jm u je  zap isy  na  no- 
wy kurs. Sosnowiec, P iłsudsk iego  18. 
A BSOLW ENTÓW  3-letniej szkoły han  
dlowej p rzy jm uje  do IV  k lasy  4-letnia 
szkoła handlow a m ęska w Sosnowcu, 
T argow a 12, z pełnem i p raw am i szkół 
średnich. N a I  rok  w ym agane św iadec­
two 7 oddziałów  szkoły powszechnej
lub 3 k la sy  g im nazjum . _______
feU RSY  kro ju , szycia i h a f tu  ru ty n o ­
w anych sił zawodowych. Zapisy, in fo r­
m acje p rzy jm u je  p ierw szorzędna p ra ­
cow nia dam ska. P rzy jezdnym  pom ie­
szczenie. Sosnowiec - Pogoń, R zym ska
N r. 10. _____
&ZKOŁA k ro ju  i  szycia p rzy jm u je  za 
p isy  do 1-szego październ ika wyucza 
Sie k ro ju  angielsk iego  i parysk iego . Po 
Ukończeniu w ydaje  sie św iadectw a z

ęraw am i. O p ła ta  n a  ra ty . Sosnowiec, 
e a tra łn a  3. S typułkow ska. 
k A  W I ADOM F EN IE.”  Zaw iadam iam y, 

fte rozpoczął sie K oncesjonow any K u rs  
Uauki p isan ia  n a  m aszynach  w b iurze 
wPomoc“, Sosnowiec, ul. 1-go M aja  Nr. 
14. W pisy odbyw ają  sie codziennie od 
godziny 9-ej rano  do 7-ej wieczorem. 
W aru n k i b. przystępne, należność za 
jaałkowity K u rs  w ynosi zł. 30,

K upno  i sprzedaż.

£  W Ł A S N E J p asiek i czysto pszczelny 
m iód leczniczy. M arciszów 43. P a ją izek . 
EmT sprzedan ia  1 p a ra  półszorków  rze­
m iennych, 2 wozy robocze, 1 s ieczkarn ia  
© dwuch kosach. W iadom ość Sosnowiec 
P iłsudsk iego  25 Peucker.
P i e k a r n i a  o dwuch piecach w peł­
nym  ru ch u  z w yrobioną k lije n te lą  i 
je s t  na  bardzo dobrych  w arunkach  za­
ra z  do odstąpienia. W iadom ość Sosno­
wiec P iłsudsk iego  25 Peucker.
P i e c " w apienny Józefa  P a!osińsk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca w apuo zna 
oej dobroci w kaw ałkach  i gaszono z
n a ty c hm iastow a dostaw ą._______ ______ _
¥ y I k o  ZŁ. 10.— 8 pocztówek i po r­
t r e t  a rty sty czn ie  w ykonany  w Zakła- 
iz ie  F o to g ra f. „S tud jo“ Sosnowiec, 3-go 
M a ja  23 vis a  v is K ościółka K olej owe- 

3, tel. 6-11 ___________fr

®  D Z I E N N E  I W I E C Z O R O W E  | |
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego

Roczsis wyższe S półroczne niższe

KURSY HANDLOWE
( H A N D L O W O  - B U C H A L T E R Y J N E )

M. Kołaczkowskiego w Mgn»e
ropoczynają w y k ła d y  dn. 17 w rześnia rb.—Zniżki na przejazd 

tram w ajam i, Dla niezam ożnych — stypendja. 
K ierow nik Kursów: ED W A RD PĘCHALSKI M agister Praw.
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I  K U R S Y  H A N D L O W E  Kokowskiego i Stattlera,
I  Zatwierdzona przez Misi- Wyzn. Rai. I © iw . PuhL, Istisl^ące od 1S18 r.

Z ap isy  nowych kandydatów  przyjm owane są codziennie od godziny „ 
10 — 1 popoł. i od 4 — 8 wiecz., a w  niedzielę od 10 — 1 popoł. § 

H w K ancelarji Kursów, Będzin, M odrzejowska 44, parter, wejście 
^  — z podwórza. — j|

Zioła niezawodne 1 w “5lclow’i 1 pr““1*' I
: „ C H O L A N O Z A 5 5 Mecł* c- Krassowskiego |

a  Sprzedaż we w szystkich ap tekach  i sk ładach aptecznych. %
t  Cena 2 zł. — M. S. W. R ejestr Nr. 1344 — W arszaw a Żóraw ia 10. ^
|  Dr. M e d y c y n y  C. K r a s s o w s k ie g o .  $
^  Prowinsje ob3łuąuje się natychmiast :—: Prowincje obsługuje się natychmiast ❖

A R E  żelazo (szmelc) w większych 
p a r tja c h  k u p u je  f irm a  H. P fe ffe r  w Bę 
dżinie, M ałachow skiego 33.
E s i ą ż k i  s z k o l n e ' nowe i używane 
nabyw a i sp rzedaje  K sięg a rn ia  „Po- 
lo n ja11 Sosnowiec H ale  „Rozw oju11.
W ó z e k  now y dziecinny do sp rzedania  
Sosnowiec u l. S taszica N r. 10 m. 4. 
O K A Z Y JN IE ' sprzedam  bardzo tan io  
m aszynę pończoszniczą „Robus“ ca ł­
kiem  nową. W olbrom  dom D ragańsk i- 
A ndrysik ._____
H A SŁ O , J A J A  SERY  sprzedaż burto  
w a „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25. 
fejE D N O U Z E N iE  lf to h irz y , Spółdziel- 
n ia  z ogr. odp. w Będzinie, ul. K o łłą ta ­
ja  34. F i l ja  w Pogoni, ul. F lo r ia ń sk a  23 
(dom p. D yrk i) sp rzedaje  zw ykłe i 
w ykw intne m eble za gotów kę i na ra-

S. D la  P p . U rzędników  i  Robotników  
gi.

^ lA N IN O  do sp rzedan ia  A rno lda  F ib i
s je rsk i. P . B aren b la tt. ____ _
feU P IĘ  kocioł do ogrzew ania cen tra l­
nego na  p a ry  oraz ru ry  gazowe od lU
do 2. Zgłoszenia: Czeladź, tel. 33. _____
Sp r z e d a m " m aszynę tua le tkę  do szy­
cia i haftu . K lim ontów  Główna. Szlęk 
A ndrzej. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
O K A ZJA . 5 zł. 6 sztuk pocztówek, a  z 
p o rtre tem  8 zł., w ykonyw a zakład fo­
tog raficzny  „M arja“ Sosnowiec, P e r lą
Nr. 5. _______________
Łó ŻKA dw a m eblowe żelazne, używ ane 
w dobrym  stan ie  tan io  do sprzedania, 
Sosnowiec P iłsudsk iego  18. Zaborow- 
ska.
W Y PR ZED A Ż starzyzny- kożuchy, 
Bienniki, m aterace, sierść u la  rym arzy , 
tapicerów , derk i n a  konie, w ork i różne 
tanie. Szapiro. Sosnowiec, S ta ra  10. 
MAM pole do sp rzedan ia  po ś. p. J a ­
nie Łydko należące do m ias ta  O lkusza 
pod Parezam i, m ożna sprzedać na p rę ­
ty  pod budowę. W iadom ość: Dańdów
Ła, R ogulski. _____ ____ ___________ _
MOTOCYKL w dobrym  stan ie  okazyj- 
nie sprzedam  430. Sosnowiec, Dziewi-
cza 11._____________________________
SPRZED A M  m aszynę do szycia Sirige 
r a  za 80 zł. N iw ka, ul. 1-go M aja  27. Ce
b ra t._____________________ _____________
SPR ZED A M  dom 11 ub ikacji. Sosno- 
wjec, W ysoka 1. D źw igalski.
K U P IĘ  samochód, k are tkę  C hevrolet, 
D u ran t, C itron  lub Dodge m niej uży­
waną. Oferty do a d m in is trac ji pod 
„Zaraz11.

Z PO W O D U  w yjazdu  do sprzedania  
now y dom, 2 ub ikacje  wolne. C ena zł. 
3.700. W iadom ość: D ąbrow a, W iejska
22. K ęta . ______ _
S K L E P  fron tow y do odstąp ien ia . W ia- 
domość: D ąbrow a, K r. Ja d w ig i 34. 
SPR ZED A M  harm on ję  ręczną 3-ch rzę 
dową n a  24 basy w dobrym  stan ie  f i r ­
m y  Stam irow skiego. Będzin, ul. W ar- 
p ien n a  26. W ajd rih .
K A F L E , duże w yborow e sprzedaje  bar 
dzo tanio . Zajdm an, Będzin, K ołłą ta-
ja  N r. 46.___________ ________________
SPR ZED A M  szafy, b ie łiźn iark i, trem a 
szafkowe i  stolikow e dębowe. Sosno­
wiec, u lica  D ek ierta  N r. 8. J . M aj .  _
K O M PL E T N E  urządzenie do w yrobu 
stem pli gum ow ych sprzedam  okazy j­
nie, okazja  d la  każdego. N ieum iejącego 
nauczę. W iadom ość: F r . K orpak , Żyt-
n ia  13. __________________ ___________
B U D K A  do sp rzedan ia  z pow odu zm ia 
n y  in teresu . Sosnowiec, R acław icka 2. 
P IA N IN O  S zredora koncertow e p r a ­
wie nowe sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30. B aren b la tt.______ _
J E S T  do sp rzedan ia  jad ło d a jn ia  w H a  
lach  Rozw oju w Sosnowcu. Wiadomość 
w ad m in is trac ji „E xpresu“ Sosnowiec. 
DO sp rzedan ia  bardzo tan io  dwa g a rn i 
tu ry  m ęskie. Sosnowiec - Pogoń, u lica  
Sucha Ń r. 16 u  gospodarza. 
PO TR Z E B N A  dziew czynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się do fil .i i 
„E xpresu  Zagłębia. Czeladź, R ynek  S. 
DO sp rzedan ia  g ram ofon  i  k u fe r  do 
bielizny. W iadom ość: Pogoń, F lo rjań -
ska 11. M usialik . _____ _______
W Y JE Ż D Ż A JĄ C  sprzedam  dom. 8 ub i 
k acji, wolne, um eblow ane m ieszkanie, 
sklep, w arsz ta t szewcki. W iadom ość: 
Sosnowiec, R ysia  1. M arcinkow ski. 
O K A Z JA ! N ow a kolonja. P arce le  bu­
dow lane w M ilowicach, tan io  do sprze 
dania. W iadom ość u  p. Józefa  K uca w 
Sosnowcu, P iłsudsk iego  25.
M ASZYNY do szycia S in g era  bębeuko 
w a m ało używ ana i gab inetow a z czte 
rem a szufladam i tan io  i na  dogodnych 
w arunkach , okazyjn ie  g ram ofon  sprze 
dam . Sosnowiec, N aru tow icza 20 w. 
T a rgu  Sieleckim . H arlak .________ __ _

"  "    "  ' !Baczność Cykliści
Od 4-ch la t  is tn ie jąca  m oja f irm a  
sprzedaje  w łasnego w yrobu row ery  
drogowe, oraz w y rab ia  n a  zam ów ienie 
dostosow ane do w zrostu  jeźdźca row ery  
w yścigow e,które n iejednokro t. zdobyw a 
ły  w biegach m iejscow ych i pozam iej- 
scowych pierw sze i d ru g ie  nagrody . 
Pozatem  w ykonyw am  1) przeróbki, 
reperacje , odnaw ianie i em aljonow anic 
row erów , 2) rep e racje  gram ofonów , 
m aszyn  do p isan ia  i szycia, oraz p rzy j 
m u je  wszelkie roboty  w zakres ś lu ­
sa rs tw a  wchodzące. Z pow ażaniem  N. 
Zelten, Będzin, ul. M ałachow skiego 46. 
M A SZY N Ę bębenkow ą k ry tą  z cztere­
m a szufladam i, zw ykłą _ bębenkową, 
m ało  używ aną do szycia i h a ftu , n a li­
czę h a ftu , tan io  sprzedam  n a  dogod­
nych  w arunkach , proszę się przekonać. 
Sosnowiec - Pogoń 4 obok k o m isa rja tu  
tram w ajow y  przystanek . - Żerom skiego 
Pelsik .

PO SA D Y  i PR A C E .

B U C H A L T E R  sam odzielny Korespon­
d en t pracow ał w bankach, przem yśle 
h u rtow n iach  i spółdzielniach, p rz y j­
m ie p racę  s ta łą  lub godzinową. Ł ask a ­
we zgłoszenia „E xpres“ D ąbrow a pod 
„Bankowiec*1.

L O K A L E .

Nr. 236.

POTRZEBNI ZDOLNI MON­
TERZY DO URZĄDZEŃ CEN­
TRALNYCH OGRZEWAŃ, KA­
NALIZACJI, WODOCIĄGÓW I 

SANITARNYCH.
Zgłoszenia z podaniem warun­

ków i odpisami świadectw przyjmu 
je Administracja „Expresu Zagłę­
bia11, w Sosnowcu.

PO D Z IĘ K O W A N IE .
N iżej podp isany  w yraża serdeczne 

podziękow anie ks. H usznie w D ąbrow ie 
G órniczej za w yleczenie m nie z dw ulet­
niego bezw ładu nóg (paraliżu). Lecze­
n ie  m etodą n a tu ra lis ty c z n ą  było ta k  
skuteczne, że po 7 dniach  zacząłem ju i  
chodzić.

G aw ron J a n , Grodziec.

ZA RA Z w ynajm ę dw a pokoje na  biu^ 
ro. K jelce, Sienkiew icza 63 — tra fin a . 
M IE S Z K A N IE  3 pokoje, przedpokój, 
kuchn ia  z w ygodam i do w ynajęcia. 
W iadom ość u  dozorcy, Sosnowiec, Cho-,
m iczna 6 . __________________________
P O K O IK  um eblow any oddam dwom 
solidnym  panom . Leszno 4 ra. 2.
W  NQW OW YBUBOW ANYM  dom u 
p rzy  ul. P rezy d en ta  M ościckiego w. 
Sosnowcu są do w ynajęcia  różne mie- 
szkania, nowocześnie urządzone. 
P O K O JE  um eblow ane n a  m ieszkanie 
i b iu ra , w y n ajm u je  H otel „B risto l11,
Będzin. ______  _
DO w ynajęc ia  jedno m ieszkanie po- 
jedyńcze i jedno dubeltowe. Sosnowiec,
G rabow a 13.___________________________
P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia  od 
zaraz. W iadom ości udzieli, Oddział 
„E xpresu  Z agłęb ia11 w Czeladzi. 
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. Sos­
nowiec, S zp ita lna  13.
fSŚSSj Zgubione dokum enty.

K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
n ie  od 9 ran o  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  mie- 
szkania.
CHCESZ o trzym ać posadę? M usisz u- 
końezyć k u rsy  fachow e korespondencyj 
ne p ro feso ra  Sekułowicza. W arszaw a, 
Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow nie: 
b u ch a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
ko respondencji handlow ej, s ten o g rafji, 
n a u k i handlu , p raw a, k a lig ra fji. p i­
san ia  n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego* francuskiego , n iem ieckie­
go, pisowni, g ra m a ty k i po lsk iej, oraz 
ekonom ji. Po ukończeniu świadeclwo. 
Żądajcie prospektów . _________

Przeo zapasaniem sie,
n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk ie j Szkoły IN Ż Y N IE R A  
FRO M A , Sosnowiec, Warszawska 22. 
UW AGA K A N D Y D A C I NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił-
sudskiego 3._______  ____________  ___
Z A JM Ę  się gospodarstw em  u sam otne­
go pana , znam  się na  k u ch n i i n a  p ra ­
n iu  dziennej bielizny. O ferty  sk ładać
do a d m in is tra c ji d la  . S. W .11_____ _
N A U C ZY C IELK A  - wychow aw czyni 
do 7-letniego chłopca potrzebna, n a j­
chętniej uboga sem inarzystka  wyższe­
go kursu . W iadom ość: f i l ja  „E xpresu
Z agłęb ia11. Zaw iercie.________ _______ _
P O S Z U K U JĘ  p racy  biurow ej, jako  
chłopiec biurow y. W iadom ość „Expres
Z agłęb ia11._____________________ _______
PO T R Z E B N E  robotnice na  e tan d ard t 
m aszyny. Sosnowiec, fab ry k a  pończoch,
Noe A bram ezyk D ek ierta  13__________
PO S Z U K IW A N I przedstaw iciele usto ­
sunkow ani w kopalniach, fab ry k ach  i 
tow. sportow ych. Zgłoszenia: Sosno-
wiec, skrz. poczt. 183.___________ _
PO TR ZEB N A  do w szystkiego uczciwa 
dziew czynka do p iw ia rn i M arji B u­
ckiej w Strzem ieszycach.
PO W A ŻN E B IU R O  H A N D LO W E po­
szukuje agentów  (tek) do sprzedaży 
a rtyku łów  codziennej potrzeby. Zgło­
szenia od godz. 12 — 15 i  od 18 — 20.
Sosnowiec, ul. S taszica 1 9 . _________
PO TR ZEB N Y  chłopiec od 13 — 15 la t  
do gospodarstw a. W iadom ość: Sosno-
w iec-Pogoń, W ielka  2 1 . _____________
PO TR ZEB N Y  czeladnik s to la rsk i zdol 
ny  na  robo ty  meblowe. Sosnowiec, De-
k ie rta  N r. 8. J . M aj. ______
SEM IN A R ZY STK A  poszukuje zajęcia 
do dzieci na  popołudniow e godziny. 
Zgłoszenia p iśm ienne do ad m in is trac ji 
„E xpresu11 Sosnowiec pod „Sem inarzy-
stk a11. ______ _
PO TR ZEB N A  pokojów ka ze św iade­
ctw am i. W iadom ość: Będzin, H otel
„B risto l11.__________ ___________________
KAŻDY może zarobić m iesięcznie 500 
złotych i więcej przez odw iedzanie 
k łijen te li p ryw atne j. Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji tego p ism a sub. „P rzy ­
szłość11.

P O K Ó J do w ynajęc ia  d la  in te ligen tne j 
pani. W iadom ość: re s tau rac ja , Czysta 
N r. 3.

R Z E W U S K I E dm und  zgubił książce* 
kę K asy  C horych w ydaną w Sosno-
wcu. ________   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
A IZ Y K  K an e r zgubił książeczkę K asy
C horych w ydaną w Sosnowcu. ____
W A L E R IA N -” W olny zgubił książecz- 
kę w ojskow ą w ydaną przez 1-szy pułk
w ojsk, kolej, w K ra kowie.____________ .
S K IP IR Z E P A  W ładysław  zgubił p o rt­
fel z dowodem kolejow ym , książeczkę 
wojskową. Łaskaw ego znalazcę u p ri*  
sza się o zw rot do f il j i  „E xpresu11. Za­
wiercie, za w ynagrodzeniem .  .
T E K A Ł A  Józef zgubił książkę Kasy, 
Chorych, w ydaną w Sosnowcu.

K R A W IE C  dam ski zaw iadam ia Sza­
now ną K lijen te lę  że p rzy jm u je  wszel­
ką robotę, jak : fu tra , p a lta , kostjum y, 
w ykonyw uje w edług najnow szych żur- 
n a li solidnie i punk tua ln ie , D ąbrow a 
K ościuszki 22. P in k u s WelgriŁa 
P O S Z U K U JĘ  pożyczki 2000 złotych na 
dw a la ta , p rocen t w edług um owy, za- 
bezpieczenie hipoteczne. Zgłoszenia do 
f i l j i  „E xpresu“ w D ąbrow ie pod
„J. s .  2.“.  .
ZA dług i zaciągnięte przez zonę Jan i- 
rq n ie odpow iadam , oraz p łac ił nie bę- 
aę. Tadeusz W itw icki, Czeladź, K rzy-
w a N r. 23. _____ ______ _____ _
K TO  znalazł no tesik  w U działow ym  
zwróci za w ynagrodzeniem . W iadom ość
w ad m in is trac ji. _______ _________ _
M IŁ E J i Sym patycznej K asjerce  K a ­
w ia rn i „U działow ej11 moc pozdrowień.
B yw ałey.__________________________  -
PR ZY  ul. K ościelnej 6 w Czeladzi zo­
s ta ła  o tw arta  p ra ln ia  chem iczna I 
fa rb ia rn ia , w ykonyw a w szelką gardę- 
robę m ęską, dam ską solidnie, tan io  I
szybko. Z pow ażaniem  N. B latt. _
R O M A N IEC M ieczysław  uniew ażnia 
zgubione św iadectw o z ukończ. 7 odds,
Szk. Pow szechnej w K ielcach. _
„BIU RO  P o rad  P raw nych , p isan ia  
podań i  zleceń11 egzam inow anego obron 
cy sądowego w Sosnowcu, H ale  Jaozwo 
ju , z ul. M ałachow skiego. U dziela po- 
ra d  p raw nych  w spraw ach : karnych ,
cyw ilnych, m ajątkow ych , podatkow ych, 
wekslowych, handlow ych. P isze poda­
nia, skarg i, a pelację i  odwołania. 
B E Z P Ł A T N IE  udziela  w szelkich porad

Biuro P isan ia  Próśb,
któ re  zna jd u je  się w D ąbrow ie za tińt- 
g is tra tem  tb ia ły  domek). 
PR A C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zamd 
w ienia, oraz s ta re  k o łd ry  przerabia- 
Sosnowiec, 3-go M aja  5, w podwórzu,
M a rja  G rudniew iczow a_____________ _
ZA W IA D A M IA M , rów nież _ przypom L  
n am  L eonardow i M iodyńskiem u, wła-i 
ściciel owi sk lepu  ..P iek a rn ia  M echanic* 
n a 11 N r. 2, że w m iesiącu w rześn iu  1924 
ro k u  zapłaciłem  z g ó ry  pieniądze jako  
stolarzow i, p rzy tem  szw agrow i za zro­
bienie m i b ie łiźn ia rk i i dw uch szafek 
nocnych, ja k  rów nież 14 g ru d n ia  1928 
ro k u  zapłaciłem  z g ó ry  ugodzoną su­
m ę za zrobienie m i k redensu  kuchen-i 
nego, k tó ry  b y ł już  p raw ie  gotowy. Po-, 
niew aż m eble te  n ie  zostały  zrobione, 
a  p. M iodyńskiem u dobrze wiadom em  
jest, że takow e m eble nabyłem  w m a ­
gazynie gotowe, przeto  proszę o_ zwró-i 
cenie m i p ieniędzy w te rm in ie  7 dnio­
wym . W  przeciw nym  razie  po upływ ie 
te rm in u  w ystąp ię  na  drogę sądową, uie 
do p. p ro k u ra to ra , lecz do sadu grodz­
kiego. poniew aż m am  n a  to  świadków 
praw dziw ych. F ranciszek  W róblew ski, 
Czeladź. M odrzejow ska 15.

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io rs k a Drak. „Expres Z agłębia" Sosnowiec- ul. Teatralna 1. tel. 4”94


